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Kraków 23 stycznia. 


Pogróżki skutkowały. Nie dał 
przedzić lewicy, i na środowem posiedzeniu 
lzby niższej Rady państwa wniósł projekta 
ustaw konfesyjnych. Organa lewicy domagały 


się imieniem stronnictwa czyli większości Izby. 


tych przedłożeń, i to zaraz, bezzwłocznie, za 

pierwszem zebraniem się Rady państwa po 

owej sesyi. Dawały do zrozumienia, że 

giy Y to nie nastąpiło, stronnictwo lewicy 

z weźmie w tej mierze inicyatywę. Nam 

e wydawało, że była to tylko pogróżka, spo- 

że kz IE 
BO u a, a to rostej 

P. Herbst nie byłby się nakłonił. Pomimo 

| zadowolonym być musi w tej chwili z prze- 

A Ważnego stanowiska wodza opozycyi, które mu 

pozwolono, nie wyrzekł on się jeszcze 

Pełne szansy zostania. w danym razie sze- 

em gabinetu. Wzięcie zaś inicyatywy, jeżeli 

yło ryzykowne nawet dla obecnego jego 

stanowiska, usuwało z pewnością na zawsze 

ową szansę, która, pojmujemy, że mu się u- 

Śmięcha, bo znikła dziś obawa, aby otrzymał 

P. Giskrę za kolegę. 

„Lecz może się mylimy: lewica byłaby speł- 
nita groźbę i wzięła inicyatywę. Ale i w tym 
aes, Jeszcze przekonać się nam trudno, że 

piej się stało. Żałujemy, że rząd nie dopu- 

ił tego. Inicyatywa lewicy byłaby niezawo- 
poszła dalej niż przedłożenia ministeryal- 
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się rząd u- 


Lewica nie byłaby 


nakłonił. Pomimo, że 
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rządowi byłoby silnego postanowienia, aby zwy- 
cięstwa nie dopuścić. Niemniej obawiać się 
wolno, bo nie żyjemy w epoce silnych posta- 
nowień. Jedna jest Śmiała i silna w Europie 
wola polityczna, a tę mamy sobie przeciwną. 
Na tę właśnie jako na pomoc stronnictwo le- 
wicy rachuje, na niej się opiera. Bez niej nie 
wybierałoby się na tę wojnę z takim animu- 
szem. Sposób, w jaki ją głosi i zapowiada, 
język w jakim grozi, aż nadto dowodzą zkąd 
czerpie natchnienie. 

Wieje ono nie z Austryi, ale z zewnątrz. 
Zkądże bowiem kwestya ślub 


zna usposobienie ogromnej większości 
szkańców monarchii, bo przecież nie same 
miasta wchodzą w tę rachubę. Skądże ma się 
rozchodzić o istnienie konstytucyjnego stron- 
nietwa? Czy konstytucya w Austryi zawisła 
od obowiązkowych ślubów cywilnych? Chodzi 
więc tylko o nie jednemu stronnictwu, i to 
temu, które się spodziewa, że jeżeli dopnie na 
tej sesyi Rady państwa tego zamierzonego celu, 
na przyszłą sesyę przyjmie za hasło rozwody, 
itak dalej aż do ostatniego słowa liberalizmu, 
do zupełnego rozkładu społeczeństwa. 

Dla tego też wydaje nam się powtarzamy, 
że silne postanowienie w rządzie udaremniłoby 
tę walkę z tak wielkim zapowiadaną hałasem. 
Bo lubo większość w Izbie zawsze jest w sta- 


ilnych 
? Dla 


wyboru p. Pino, 
‘nie. Z wielkim sarkazmem i z dowodami w ręku 


mie- 


nie wywołać kwestyę gabinetową, to znów 
stronnictwo wie doskonale, że może ona wy- 
paść na jego szkodę. Nie zdaje nam się, aby 
tak sobie lekceważyło stanowisko, jakie mu 
daje obecny gabinet. Zresztą, w kwestyi gabi- 
netowej głównym czynnikiem jest korona. Sa- 
dzimy, że o tem niezapomina stronnictwo wo- 
jownicze, jakkolwiek nieraz zdawałoby się, że 
wypuszcza to z pamięci. 


ne; a według wszelkiego prawdopodobieństwa 
tak daleko, iż rząd mógłby Wazy z nią 
korzystnie, jak się to zawsze dzieje z żąda- 
niami stronnictwa, które dochodzi do tych o- 
statnich granic, w jakich zaspokoić go rzą- 
dowi niepodobna. A byłaby z pewnością do- 
szła do tych granie inicyatywa lewicy, zwła- 
szcza też klubu postępowego tak zwanych 
młodo-niemców. Stanowisko rządu było uła- 
twionem i silniejszem. 

Dość tego, że ministerstwo przedłożyło 
Projekta do czterech ustaw. Pierwsza znosi 
konkordat, Płyniemy więc pełnemi żaglami na 
padash Józefińskich. Zdaniem nawet .dziepni- 
“OW najdalej w liberalizmie bezwyznaniowym 
idących, są punkta, w których owe przedło- 
żenia nie ustępują ustawom berlińskim majo- 
wym. A przecież niezadowolenie jest jeszcze 
tak wielkie , że dotąd wszystkie organa lewicy 
zapowiadają walkę, i to walkę o życie, bo o 
istnienie stronnictwa konstytucyjnego. Ma się 

l owiem rozstrzygać: czy stronnictwo to zrobi 
| nieliberalne ustępstwa ministerstwu, czy też 
gdzie miało odwagę stawić czoło alternaty- 
wie między kwestyą gabinetową, a kwestyą 
własnego bytu. 
Io cóż tak idzie żywotnego dla owego 
Stronnictwa? O obowiązkowe śluby cywilne, o 
rych nie ma mowy w przedłożeniach rzą- 
owych, Obowiązkowe śluby cywilne są teraz 
asłem dla tego stronnictwa, jak było da- 
Wniej obalenie konkordatu, później wybory 
zpośrednie, Pojmujemy, że po dwóch wy- 
Sranych, zachciewa mu się trzeciej; i widzi- 
My, że do niej dąży, a otrzymać się spodzie- 
Wa temi: samemi sposobami. : 
owiemy, że znów nam się wydaje, iż dość 
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Wiedeń 22 stycznia. 

Dzienniki wiedeńskie były ostatniemi dniami — 
przed wniesieniem ustaw konfesyjnych zbyt pesy- 
mistycznemi. W jednym z listów poprzednich je- 
szcze przed tygodniem nadmieniłem , że dzienniki 
nie znają miary, albo zbyt różowo, albo zbyt czar- 
no widzą. Pesymizm dzienników dobre rządowi 
oddał usługi. Zwróciłem już uwagę, że pesymizm 
ten popiera akcyę rządową. Dzienniki widziały 
tak czarno, tak mało spodziewały się po tych 
przedłożeniach wyznaniowych, że dziś źle tylko u- 
krywają swą radość z powodu doznanego zawodu. 
Przędłożenia wypadły lepiej, w duchu stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego — aniżeli się dzienniki spo- 
dziewały. Z tem wyznaniem spotkać się możecie 
we wszystkich dziennikach tutejszych; nie zrzekają 
one się wprawdzie dalszych zdobyczy na polu wy- 
znaniowem, a mianowicie nie przestają upominać 
się o śluby cywilne, o oddanie metryk władzom 
politycznym, o prawa starokatolików, ale nie za- 
przeczają, że obecne przedłożenia rządowe w ręku 
gabinetu liberalnego i energicznego sianowić mogą 
ich zdaniem skuteczną broń i rękojmię przeciw 
przewadze kościoła. Uznały to dzienniki najskraj- 
niejsze, jak Deutsche Ztg i Tagblatt, który pisze, 
że „surdutowi brak tylko guzika do zapięcia“. O 
ten. „guzik“ jeszcze chodzi Tagblattowi. Zdanie 


Volksfreunda jeszcze nam nie jest znane. Morgen- 
post i Vaterland. z odmiennego i wprost przeciw- 
nego wychodząc stanowiska, widzą w przedłoże- 
niach rządowych zasady Józefińskie. Zresztą całą 
tę arenę przedłożeń podały dzienniki na podsta- 
wie wyciągu i streszczenia ustaw wyznaniowych. 
Już wczoraj nadmieniłem, że wyciąg choćby naj- 
lepszy nie wystarcza na należytą ocenę projektów 
rządowych; trzeba wstrzymać się z sądem dopóty, 
dopóki nie będzie znaną cała osnowa projektów. 
W takich zwłaszcza sprawach, jak wyznaniowa, 
trzeba uwzględnić każde słowo, każdy paragraf 
i dopiero na całości oprzeć sąd i zdanie. 
Wczorajsze posiedzenie Izby niższej było dość 
ciekawem. Naprzód z powodu wejścia Morawian 
do Izby, powtóre z powodu pojedynku między p. 


żukiem i ministrem 
ej strony W sprawie weryfikacyi 
prezydenta krajowego w Bukowi- 
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p. Petrino wykazał, jak dalece agitacya wyborcza 
w Bukowinie przekraczała granice prawnie dozwo- 
lone. Poseł Tomaszczuk i minister Lasser stanęli 
w obronie p. Pino, którego wybór uznano za wa- 
żny. P. Lasser nieprzepuścił sposobności, przypo- 
mnial p. Petrinie czasy gabinetu hr. Potockiego, 
kiedy on (Lasser) jako namiestnik tyrolski z po- 
wodu głosowania w Izbie przeciw rządowi, został 
usunięty. P. Petrino torował zresztą drogę p. Pino, 
obecnemu naczelnikowi rządu w Czerniowcach, al- 
bowiem jako minister rolnictwa w r. 1870 wywo- 
łał dymisyę p. Myrbacha, ówczesnego prezydenta 
krajowego w Bukowinie, człowieka o wiele potul- 
niejszego od p. Pino. Na wczorajszem także po- 
siedzeniu opat Szkotów Helferstorfer, marszałek 
sejmu dolnoaustryackiego, złożył swój mandat ja- 
ko członek Izby niższej; zdaje się, aby uniknąć 
kollizyi między swem przekonaniem a stanowiskiem, 
gdy przyjdą pod obrady ustawy wyznaniowe. Wia- 
domo, że p. Helferstorfer zawsze idzie ręka w rę- 
kę z stronnictwem wiernokonst jnem. 
N. Pan dziś wieczór wyjeżdżą do Pesztu. 


ERA Z | ć 
Berlin 21 stycznia. 


(A) Na wczorajszem posiedzeniu sejmu ukoń- 
czono trzecie czytanie ustawy o ślubach cywilnych, 
poczem minister spraw wewnętrznych hr. Eulen- 
burg rozpoczął narady nad ustawą powiatową, zda- 
jąc sprawę z czynności przedsięwziętych przez rząd 
zeszłego roku, celem wprowadzenia w życie ustawy 
obwodowej. Sprawę tę przedłożono następnie 080- 
bnej komisyi do zbadania. Najwięcej zajęcia ogól- 
nego wzbudził koniec posiedzenia, gdy przystąpio- 
no do obrad nad budżetem państwa, zwłaszcza gdy 
poseł Richter poruszył pu nader drażliwy dla 
rządu to jest „korrupcyę* tutejszego dziennikar- 
stwa, które otrzymując nagrodę za swe usługi z 
dochodów skonfiskowanego majątku króla Hano- 
werskiego, stoi w zupełnej zależności od rządu. 
Przy tej sposobności wyszło na jaw wiele cieka- 
wych szczegółów, których znajomość posłużyć po- 
winna do słusznej oceny stosunku, o ile artykuły 
niektórych dzienników uważać możną za 0- 
pinii publicznej, równie jak do poznania polityki 
rządu, przez wpływanie jej na opinię ogólną. Po- 
seł Richter nie występował wprawdzie w zasadzie 
przeciw wydzielaniu rządówi pewnych kwot na ce- 
le prasy, ale podnósił potrzebę otwartego działa- 
nia na tem polu, tak aby dzienniki urzędowe nie 
pokrywały się maską prywatną i łudziły przez to 
opinię publiczną jakoby zdanie ich było niezależne. 
Urzędowym organem jest nominalnie tylko „Staats 
Anzeiger a przedtem była jeszcze oprócz niego tak 
zwana Stern Zig, której miejsce zastępuje obecnie 
Provinzial Corresp., chociaż pod maską prywatną. 
Jako redaktor jej figuruje bowiem p. Liidtke, któ- 
ry dla ogółu jest nieznany 1 dopiero: trzeba robić 
dokładne poszukiwania, aby się dowiedzieć, iż p. 
Liidtke jest tajnym registratorem a więc urzędni- 
kiem bióra literackiego. Z tego powodu twierdził 
słusznie p. Richter, iż jakkolwiek nie miałby nie 


przeciw temu, aby wyznaczyć rządowi sumę na po- 
pieranie Prov. Correspondenz, jednak można to u- 
czynić tylko w tym razie, jeżeli dziennik ten nie 
będzie się ukrywał ze swym charakterem urzędo- 
wym. W przeciwnym bowiem przypadku popiera- 
noby korrupcyę opinii publicznej. Głównem zada- 
niem „biór literackich* jest utrzymywanie stosun- 
ków z dziennikami albo wprost przez urzędników, 
albo przez trzecie osoby, których obowiązkiem jest 
nie tyle posiadanie wykształcenia ponyo, co 
raczej znajomość ortografii. Wiadomości rozchodzą |: 
się z „bióra literackiego“ a obeznanym ze stosun- 
kami temi nie trudno je rozpoznać; tak n. p. w 
Gazecie Kolońskiej ją one pod znakiem ko- 
perty listowej. Także niektórzy wyżsi urzędni- 
cy pisują własnoręcznie korespondencye, jak n. p. 
przedtem tajni [radcy Zietelmann i Wagener, obe- 
cnie zaś ktoś inny, który nie pomija nawet naj- 
mniejszych pokątnych dzienników, aby pod napi- 
sem „z dobrego źródła“, „z Pomorza“ lub „z nad 
Renu*, rozszerzać opinie rządowe. Cała ta sieć, 
jak zauważył p. Richter, jest tak tajemniczo roz- 
stawioną, iż nawet policya prasowa jej nie domy- 
śla się i niedawno temu jeden z dzienników zo- 
stał skonfiskowanym za artykuł z podobnego po- 
chodzący źródła. Niemniej „bióro telegraficzne 
Wolffa“ stoi na posługi rządowe, już to nadając 
pewną barwę rozszerzanym przez siebie wiadomo- 
ściom, już też rozgłaszając opinie rządowe, które 
niby wywołują wielkie wrażenie w kołach kompe- 
tentnych. Oprócz tego utrzymuje rząd bardzo wie- 
le gazet w zupełnej od siebie zależności; składa- 
jąc za nie kaucye, zwracając zapłacone pieniądze 
za stemple lub koszta druku i papieru, re- 
daktorów i t. p. Ciekawe nader szczegóły podał p. 
Richter o niektórych innych gazetach urzędowych. 
Tak np. nie ma wątpliwości, że Nordd. Allg. 
Ztg jest organem oficyalnym, pomimo iż należy do 


zagajeniem parlamentu. 


Paryż 19 stycznia. 


dwóch kupców hamburskich, którzy zbogacili się 
przez szczęśliwe spekulacye na zepsutem guanie. 
Twierdzenie tylko przedsiębiorców jak powiedział, 
że na swej gazecie nie mają zarobku i że wynie- 
sienie swoje do stanu szlacheckiego było połączo- 
nem z wielkiemi ofiarami pieniężnemi, nie wydaje 
się prawdopodobnem. W ostatnich czasach został 
Preussisches Volksblatt dziennikiem rządowym w 
miejsce upadłej Berliner Revue, która służyła taj- 
nemu radcy Wagenerowi do porozumiewania się ze 
socyalnymi demokratami. Z prowincyonalnych gazet, 
między któremi znajduje się bardzo wiele zale- 
żnych od rządu, przytoczył p. Richter Hannóver- 
sche Landesztg i Frankfurter Tageblatt, zakupiony 
dla rządu przez tutejszego prezydenta policyi p. 
Madai. 

Nordd Allg. 


wstępnym przeciw zarzutom zrobionym dziennikom 
urzędowym. Czyni to jednak w sposób tak nie- 
oznaczony, obchodząc fakta przeciw sobie przyto- 
czone, iż obrona jej raczej potwierdzić może pra- 
wdę zarzutów, aniżeli je usunąć. Pod koniec dzi- 
siejszego posiedzenia rozpoczęto obrady nad wpro- 
wadzeniem ordynacyi powiatowej w. Wielkopolsce, 
z której to okazyi niezawodnie i nasi posłowie za- 
żądają głosu. 

Dodatki do ustaw majowych, które już przesła- 
no izbie niższej, ogłasza Staats Anzeiger w sfor- 
mułowaniu, nadanem im przez ministeryum. Do- 
tyczą one projektu ustawy odnośnej do zarządu 
nieobsadzonych biskupstw katolickich i uzupełnie- 
nia ustaw o wychowaniu i udzielaniu urzędów du- 
chownym. Pierwsza część objęta w 22 paragra- 
fy, jest widocznie skierowaną do oznaczenia dokła- 
dnego stanowiska, jakie rząd zająć zamyśla w 
obec przewidywanych nowych starć między pań- 
stwem a kościołem, skutkiem odsądzenia od u- 
rzędu biskupów katolickich. Obejmują one bo- 
wiem nie tylko przepisy dla kandydatów na bi- 
skupów, które mają ich postawić w zupełnej zale- 
żności od rządu, ale także widoczną jest chęć 
zmuszenia administratorów biskupstw nieobsadzo- 
nych, do uznania ustaw antikościelnych. Podług 
nich każdy ze starających się o upoważnienie do 


Ztg widocznie dotknięta mową 
posła Richtera, broni się w dzisiejszym artykule 


* Dzienniki tutejsze zaczynają przebąkiwać o 
zatrzymaniu pewnego telegramu, ale nie śmią wy- 
powiedzieć całój prawdy, nawet korespondencye 
zagraniczne w tych dniach donosząc o objawie 
braku patryotyzmu u kilku członków zgromadze- 
nia narodowego, mówią o nich, wprawdzie bez wy- 
rażenia nazwisk, ale w sposób tak dotykalny, że 
nikt omylić się nie może, w odgadnieniu ich. 

La Presse np. podaje wczoraj doniesienie w tych 
słowach: „Zdaje się, iż rząd ma w ręku depeszę 
bardzo kompromitującą, adresowaną przez jednego 
z deputowanych lewicy do swoich spółwyznawców | 
politycznych włoskich. Podaje ona rady radykałom | 
Półwyspu, jak mają sobie postępować w widokach 
ruchu (mouvement) przeciw Francyi.* 

Figaro dzisiejszy tłómaczy się jaśnićój: „W sa- 

Izby mówiono wiele o depeszy adresowanćj 
przez deputowanego ze środka lewego do Daily | 
News, a zawierającćj te mnićj więcéj wyrazy: „Na 
teraz poprzestańcie czynności waszych z powodu 
Orónoque. Zaczekajmy, aż rząd będzie więcćj znu- | 
dzony, a wtenczas podniesiecie tę sprawę daleko j 
korzystniej." | 

Tym deputowanym jest p. Scherer, jeden z głó- 
wnych wydawców dziennika Łe Temps, organu 
środka lewicy. I jabym jego nazwiska nie wspo- 
minał, gdyby p. Scherer dowiedziawszy się o. za- 
trzymaniu depeszy, był zamilczał; ale napisał on 
do księcia Broglie list uskarżający się na podobne 
bezprawie, chociąż jako deputowany i dziennikarz, 
powinien był wiedzieć; że ustawa z r. 1852 upo- 
ważnia rząd do wstrzymywania telegramów prze- 
ciwnych dobru państwa. Łatwo odgadnąć, jaką od- 
powiedź dał mu książę Broglie; na ten raz ile się 
zdaje ograniczył się przypomnieniem mu obowiąz- 
ków obywatela i reprezentanta Francyi *). Nie- 
mnićj godzien nagany Juliusz Favre, jednocześnie 
odwiedzający posła włoskiego, Nigrę i dający mu 
ustnie też same rady, jakie Scherer przesłać chciał 
telegramem. 

To doradzanie odłożenia nieprzyjaznych dla Fran- 
cyi zamysłów ma na celu zapowiedzianą interpela- 


*) Scherer tłómaczył się w Izbie, iż donosił tylko o 
tem co opowiadano na kurytarzach Izby. (Red.) 


—— 
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krzyżowy sowito i trojako cenią, czarne lisy albo 
marmurki, te tylko jednemu Carowi oddawać po- 
winni, nigdzie na strone nie zbywając pod śmier- 
telną karą, sobole od złotych dziesięciu według 
dobroci sobola cenią aż do sta złotych, za najle- 
pszego i najgłówniejszego sobola; i tych skór uży- 
wają miasto aips między sobą, a żony i dzie- 
ci ich, bawią się łapaniem szczurów, jeniaszków, 


bee aaa EE O 


(Ciąg dalszy). za specyał wszyscy Jakuci jedzą, latem zbierają 


jagody, porzeczki czerwone i czarne, czernice albo 
pijanice, brusznice, które w obfitości wielkiej tam 
się rodzą, i ruskim ludziom wozami sprzedają, 
muroszki, które po mchach koło lodowatego mo- 
rza znajdują się, kształt maliny mają, tylko wię- 
ksze, twardsze, z żółtym kolorem jako wosk; na 
wiosnę kopią różne korzenia, gotując sobie na zi- 
mę dla wiktu, a najwięcej na wiosnę zdzierają ko- 
rę sosnową, z której szarą i zieloną zrzynejąc, 
odrzucają, a samą białą suszą i tłuką 'na mąkę 


na Ilimska spuścili nas statkami wodą, i rzeką 
nę RÓ wielką i szeroką, Lena nazwaną, ku mo- 
sp Lodowatemu do Jakucka; ten Jakucki naród 

mienny jest i mową i ubiorem, od wszystkich 
zaś ecznych narodów, mowę osobliwą mają, ubiór 
zwi. 15 kształt szwedzkiego, tylko wszystko ze skór 
kuj z907Ch, opięto, krótko, z tyłu rospory. O Ja- 
li tach tych powiadają, jakoby z dawnych lat. mie- 
x być rodem zę Szwecyi, a niechcąc ciężarów 
nosić, które na nich Szwedzi nakładali, zebra- 


mił się i zbuntowawszy na statki wodne z żona- |a ae niej act ple. i jedza, Ag” sie 
` ieómi powsiadawszy,, na morze puścili się, | najbardziej fundują , sają. 20D » 
zyhiedh | -in | WI mogą przekarmić, a kupują każdą u krewnych, 


m istrami przyniesieni. do Jakycka, wysiądłszy, 
Tuuguzów którzy na. ten czas i Jakucką ziemię 


trzymali, wybiwszy, i wypędziwszy z całego Jakuo- 
kiego tam osiedli; bawią się latem łowie- 


ceną jaką jej kolligaci założą, a jeśli się nie upo- 
yehe b drugiemu sprzedają, a gdy się trafi 
drugiego roku, że złe im szczęście w lasach na 


|. niem ryb, z jesieni zaś samej udają się w głębo- | strzelaniu zwierza posłuży, to na zapłacenie Ca- 
| kie puszcze i dzikie lasy, dla mat SRo rowi dani przywodzą żony i dzieci do fortecy Ja- 
, piesków, gronostajów, popielic, łosi, jeleni, |kucka, i przedają ruskim ludziom .na wieczne pod- 


daństwo, nic nie mając wrodzonej miłości ku swo- 
jej krwi własnej. Za boga mają łabędzie, a na 
miejscn popów Szamanów mają, którzy czarno- 
księską naukę umieją, i ubrawszy się w żelazne 
karaceny biją w bębny, a nafto bębnienie przy- 
chodzi djabeł w postaci łabędzia, i rozmawia 
z Szamanem jako człowiek, powiadając każdą 


ei ów, niedźwiedzi, wilków, lampartów, tygrysów 
szego ‘tam będącego zwierza; mięso wszela- 
w gó zwierza, gdzie zabiją tam jedzą, skóry wy- 
„O8ZąC do domów, temi dań Carowi płacą, i co 
zd Segon- kupują, pieniędzy nie mają, ale na ka- 
zda skórę włożyli cenę, popielica za kopiejkę, gro- 
potaj za pięć kopiejek, piesek" nie doszły za dwa 


złote, pie i trzy złote, piesek [rzecz o którą się go Szaman pyta, co się ma u- 
lemno apa 0 Ani, s Ma za | rodzić, kto ma „umrzeć, i jakie kto ma mieć szczę- 


Sześć złotych, lis czerwony za dziesięć złotych, |ście w strzelaniu, w łowieniu ryb i inszych okoli- 


KA | * 


barundaków i innych nieczystych zwierząt, które |g 


cznościach, a gdy który zachoruje, mówią, że ich 
„Szastan zięł.« Ci Jako, od ruskich ludzi, którzy 
za nich Carowi jesak, to jest, dań płacić podejmą 
się, z wielką ochotą chrzczą się po rusku, a gdy 
ich ojcowie cbrześni odjadą z Jakucka, i nie masz 
komu za nich Carowi dani płacić, znowu wracają 
się do lasów swoich. Jakuckie zwyczaje stare na- 
zad przyjmują, a ruską wiarę rzucają, i jakby ni- 
dy nie byli chrzczeni, tak się sprawują, a którzy 
od ruskich kupieni, i pochrzczeni, wiarę trzymają 
bez fundamentu, żałując swego pogańskiego życia, 
do którego z młodości przywykli. Mówiłem tedy 
im, że łabędź jest ptak, dla pożywienia ludziom 
dany, a nie bóg, którego wy zabijacie, i Rusi do 
zjedzenia przedajecie. Na co mi odpowiedzieli, że 
nasz bóg Sastan, łabędzią postać ulubił i w tej 
się nam pokazuje, a mocniejszy i mędrszy jest 
od wszystkiech bogów ruskich, i opowiada nam, 
wszystkie przyszłe rzeczy nam potrzebne, i 0 co 
go się pytamy, czego ruscy bogowie uczynić nie 


umieją i nie mogą. y 

Przysti też przy mnie z amy Famutkowie do 
Jakucka dla płacenia dani Carowi; ci Łamutkowie 
przed przyjściem Jakutów ze Szwecyi pospołu 
z Tunguzami mieszkali, jeden język mieli, jedne 
ceremonie trzymali, jednakie odzienie nosili, a gdy 
Tunguzi przez Jakutów z Jakuckiej ziemi wygnani, 
Łamutkowie nad morzem lodowatem Kama nazwa- 
nym mieszkający wypędzić się nie dali i jako mę- 
żni przy. swojej dawnej posesył Się utrzymali, ale 
i nad Jakutami już t fować zaczynali, i gdyby 
byli moskiewscy ludzie z strony napadłszy, nie 
podbili Jakutów, pewnieby się przed Kamu 
nie utrzymali Jakuci; jakoż i teraz lubo już pod 
władzą moskiewską te oba narody zostają, jer 
dnakże gdzie się tylko zejdą, srodze się zabijają, 
Ci Łamutkowie mają za Boga niedzwiedźia białe- 
go morskiego, a Jakutów szamaństwa, to jest 


ozarnoksięstwa nauczywszy się, od dawnych Tun- 


guzów się odmienili, lecz te błędy, które od swo- 
ich przodków mieli, za najlepszą prawdę i dotąd 
u siebie trzymają. Nie bawiąc z Korjackiego na- 
rodu, ruscy ludzie przywieźli Amanatów, to jest 
co znaczniejszych z tego narodu ludzi wziętych w 
areszt albo w zakładzie, że ma ten cały naród co 
rok dań Carowi wypłacać. Ten naród także oso- 
bliwego języka, i ubiór inną formą ma, także 
z skór zwierzęcych. Z ciekawości poszedłem przy- 
patrzyć się im, gdzie nam tam wielu stojącym 
z boku wyskoczyła świnia, której my tam stojący 
nie uważali. A ten Korjak obaczywszy świnię, u- 
padł na ziemię, wołając, że już muszę umrzeć, 
bom obaczył tu swego boga, o którym jakeśmy go 
zaczęli pytać, gdzie go i jak widział, czegośmy 
z nim stojący nie uważali; wtem znowu taż się 
wracała świnia, on powtóre upadłszy, wołał — 
natenczas zrozumieliśmy, że to dla Świni czynił. 
Wziąwszy tedy onego, pokazaliśmy mu świnię, 
tłumacząc, że Świnia tak sromotna, sprośna i szpe- 
tną bestya, Bogiem być nie może, który będąc 
Stworzycielem wszystkich rzeczy i pięknych, sam 
najpiękniejszym być musi; ale prosty i gruby na- 
ród, swoich starych zwyczajów i zatwardziałego 
uporu bardziej się trzymając, słusznej perswazyi i 
prawdźiwej racyi przyjąć nie chciał. 

Narody jeszcze dwa, kiss gęby i Czuchczów; te 
znowu są różne i od inszych i między sobą we 
wszystkiem, ale że się udały ku Indyi Orientalnej, 
tam sam nie byłem, ich nie widziałem, z nimi nie 
mówiłem, dla tego nie świadom ich języka, ubioru 
i zwyczajów, ale z relacyj ruskich mają być szką- 


tkami | radniejsi i podlejsi od innych. 


W lat kilka rezydencyi mojej w Jakucku, przy- 
jechał kapitan carski z urodzenia Tatarzyn; ten 
dla wielu dzielnych akcyj w wielkim był u Carą 
respekcie, tak, że księciu Gagarynowi, gubernato- 
rowi sybirskiemu, kazał go swojem imieniem 
ochrzcić i nazwali go Piotr Oleniejewicz, a po 


chrzcie uczyniwszy go kapitanem, ordynował go 
do przeszpiegowania wysp Japońskich, z któremi 
natenczas Car zamyślał zaczynać wojnę. Ten ka- 
pitan miał przy sobie kilku rozumnych Turków, 
do którego cząsem na jaką godzinę dla skrócenia 
czasu wychodziłem, a on zabrawszy znajomość, 
mnie jako niewolnika nie wystrzegając się, często 
mawiał, żebym ja się ochrzcił, tylko dla łaski 
carskiej: a jako mię ci Turcy, rzy przy mnie 
się informowali w naszej tureckiej i tatarskiej 
wierze, w tej i umierać chcę. Chcąc tedy usły- 
szeć ich wiarę, pytałem się, jakieby tureckiej i ta- 
tarskiej wiary były ważniejsze i mocniejsze funda- 
menta, niż ruskiej? — odpowiedział mi krótko, 
że Bóg jest Duch, a Duch rodzić nie może, zączem 
wy Chrześcianie błądzicię, którzy w Syna Bożego 
wierzycie, którego nie masz i nie było. Wtem na- 
prędce przyszły mi na pamięć tytuły Cesarza tu- 
reckiego i mówię: Wasz Sułtan turecki pisze się 
Wnuk boży, Syn Mahometa, Stróż Grobu Ukrzy- 
żowanego. Jeżeli tedy wnuk Boży, syn Mahome- 
ta tylko się tytułuje Stróżem grobu Ukrzyżowa- 
nego, już tedy stróż jest mniejszy. od grobu, a 

b mL tego, co w nim leżał, który 
mocą Swoją zmartwychwstawszy, wstąpił do 
Nieba i jest Synem Bożym; z tej zabi aa być 
większy niż wasz Mahomet, który umarłszy, zgnił 
1 z śwoją trumną wskroś ziemi. zapadł i nigdy. 
petas nie może, chyba trąbą Ukrzyżowanego — 
(który choć był ukrzyżowany, ale że jest Syn Bo- 
ży, jako prawdziwy Bóg, mocą swoją zmartwych- 
wstawszy, wstąpił do Nieba i siedzi na prawicy 
Bożej, w chwale zupełnej i doskonałej) — będzie 
wzbudzony na sądny dzień. Któremi memi słowy 
zmieszał się i z Turkami swymi długo po turecku 
mówiwszy, odpowiedział mi: Naszym mieczem nas 
zwyciężyłeś. Jednak że w swoim pzryrodzonym 
błędzie mocno trwał aż do Śmierci swojej, za co 
go Bóg tamże skarał, bo z przeziębienia po całem 


cyę jenerała du Temple. Zdawałoby się, że Rgi- 
tymista ten i konserwatysta powinien żrozumieć 
niestosowność wystąpienia w chwili, gdy półurzę- 
dowe dzienniki Bismarka wdprażają się jawnie, 
gdy radykaliści włoscy posłuszni rozkazom z Ber- 
lina, agitują i podburzają umysły przeciw Francji. 
Nikt nie uwierzy, aby te postrachy dziennikarskie 
miały zapowiadać wojnę, bo o cóż idzie cesarstwu 
niemieckiemu? czy aby w nowój na Francyi napa- 
ści, oderwać od nićj jeszcze jaki skrawek ziemi? 
Nie, bo gdyby mu szło o to, dość było przed 
trzema laty chcieć, aby go otrzymać. Czy o kilka 
miliardów więcćj?... Toż wojna bez wydatków pro- 
wadzoną być nie może; dla pieniędzy jeszcze ni- 
komu na myśl nie przyszło zawichrzać pokojem i 
przychodzić do nich po tysiącach trupów, prze- 


,brnąwszy morze krwi; a zresztą jestże pewność, 


że Francya wyniszczona byłaby w stanie je zapła- 
ció?... A co się tyczy Włoch, to już fanfaronada 
zwykła przechwalających się fara da se. Do wojny 
potrzeba wojska, marynarki i pieniędzy. Tego troj- 
ga nie mają Włosi i zdaje się im, że nadstawie- 
niem się hg: nastraszyć rząd ię? Jeżeli 
nareszcie do téj nieszczęsnój inte i jdzie 
bezwątpienią ks. Decazes nie cofnie kibla T Jaona 
wypowie, jaka jest polityka rządu wobec Włoch i 
Papiestwa. Nie będzie to zapewne polityka dowo- 
dząca, że obowiązkiem Francyi jest odebrać Rzym 
i oddać go w posiadanie Ojca Świętego, a na to 
nie ma potrzedy oglądać się na środki. 

Tego rodzaju polityka doszła może do wiado- 
mości ks. Bismarka, radby więc, aby L Univers prze- 
stał mu bróździć, a jak sam p. Veuillot powiada, 
miała nadejść nota do ministeryum francuskiego, 
domagająca się téj przysługi, zwłaszcza, gdy Pa- 
ryż jest w stanie wojennym i dość rozkazu guber- 
natora, aby dziennik zawieszonym został. i 

Ministeryum dziś polityki pp. du Temple i Veuil- 
lota nie przyjmie za swoją, ani zadość uczyni żą- 
daniom gabinetu Bismarka (uczyniło, bo Ľ’ Uni- 
vers zawieszony. Fed.) W poprzednim liście mó- 
wiłem, że trudności z zewnątrz przychodzące nie 
tyle dokuczają rządowi co wewnętrzne, miejscowe, 
wypływające z braku politycznego zmysłu, czasem 
z nadmiaru zakochania się w idei, przeszkadzają- 
cego jasnemu ocenieniu stanu rzeczy a najwięcćj 
z naganućj opozycji, która to tylko za dobre uwa- 
ża, co z jéj koteryi wyszło, a interes kraju ?.... to 
już rzecz podrzędna. > 

„Dnia 17 o godzinie 76j rano zakończył dzie- 
więdziesięcioletni swój żywot jenerał Macićj Ry- 
biński. Bliższe o nim szczegóły zostawiam do 
następnego listu. 


Kraków 23 stycznia. (Sprawozdanie z po- 
siedzenia Rady miejskiej d. 22 stycznia). Przewo- 
har OT miasta Dr. Dietl; radców obec- 
nyc 5 

Wydział krajowy wzywa Radę miejską, aby o- 
świadczyła, czy chce przystąpić do rokowań o ode- 
branie szpitala powszechnego pod zarząd gminy. 
Sprawę tę odesłano do osobnej komisyi z 6ciu 
członków. 

Namiestnictwo zawiadamia, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z minister- 
stwem skarbu zezwoliło na oddanie gminie po- 
łowy funduszu prywatnego budowy kanałów w Kra- 
kowie, który w r. 1869 wynosił 24,329 zł. 42 e. 
Odesłano: do sekcyi P Aral } 

. Rada szkolna okręgowa sśicjaka donosi, że roz- 
pisała powtórnie konkurs na posadę dyrektora 
aren „wydziałowej żeńskiej. Odesłano do sekcyi 
szkoluej. 


Komenda wojskowa zawiadamia, iż gorąco po-|S 


pierać będzie usiłowania gminy o usunięcie prze- 
szkód stawianych komunikacyi A ulicy Lubicz i Z% 
rogatką warszawską przez kolej północną ; również 
dyrekcya RE doniosła, iż zrobiła w tym wzglę- 
dzie przedstawienie do namiestnictwa. 

Radca Dr. B je sia key ki pens ar cj 
nej czyni wniosek naglący, aby przystąpić do wy- 
boru delegata do Rady linol krajowej: Spra- 
wozdawca wyłuszczył najprzód zasady, jakich trzy- 
mała się sekcya w stawianiu kandydatów ; miano- 
wicie najprzód, iż należy wybrać człowieka facho- 
wego, powtóre niezawisłego, a po trzecie, iż dele- 
gat krakowski nie ma reprezentować interesów 
miasta, lecz interesa całego kraju. Odnośnie do 
tych zasad, sekcya przedstawia na pierwszem miej- 
scu p. Zygmunta Węclewskiego, na drugiem 
p. Alfreda Szczepańskiego, na trzeciem p. 
Radziszewskiego. 

W rozprawach, jakie się wywiązały nad tym 
przedmiotem, zabrał głos Dr. Warszauer, a 
wyszedłszy ze stanowiska, iż żadną miarą nie na- 
leży wybierać osób piastujących już jakąkolwiek 
godność, lub zostających w czynnej służbie, prze- 
mawiał za wyborem p. Alfreda Szczepańskiego. 

Radca m. Dr. Zyblikiewicz obeznawszy 


veresen 


się dobrze z tą sprawą podczas ostatniej sesyi sej- 
mowej, był bowiem referentem budżetu szkolnego, 
wyjaśnia, iż Rada szkolna krajowa potrzebuje 
przedewszystkiem referenta do spraw szkół śre- 
dnich, a tym może być tylko człowiek fachowy, 
dobrze z organizacyą szkół średnich obznajmiony; 
dla tego głosować będzie za p. Węclewskim. 

Radca m. Fink popiera gorąco wybór p. Szcze- 
pańskiego jako krakowianina i człowieka z ener- 
gią, a przytem z dostatecznem wykształceniem. 

Podczas głosowania wybranym został na 47 gło- 

sujących p. Zygmunt Węclewski 25 głosami 
delegatem do Rady szkolnej krajowej. Po nim 
miał p. Alfred Szczepański głosów 18, X. Janota 
głosów 3, p. Studziński głos 1. 
„, Następnie przystąpiono do wyboru komisyi ma- 
jącej zbadać sprawę objęcia szpitala św. Łazarza 
pod zarząd gminy. Na 42 głosujących wybrani 
zostali pp.: Dr. Szlachtowski 40, Dr. Bie- 
siadecki 38, Dr. Oettinger 33, Wentzel 30, 
Dr. Warszauer 25, Friedlein 25 głosa- 
mi. Przewodniczyć w tej komisyi ma Prezydent 
miasta. 

Radca m. Baranowski czyni wniosek, aby 
Rada upoważniła Prezydenta miasta do przesłania 
J. Ekscellencyi Namiestnikowi powinszowania imie- 
niem Rady miejskiej z powodu 25-letniej rocznicy 

RR przezeń rządów namiestniczych w Galicyi. 
Rada wniosek ten przyjęła jednomyślnie bez roz- 
ra 


w. 

Z porządku dziennego zapewniono 7 osobom 
przyjęcie do gminy w razie uzyskania obywatelstwa 
austryackiego. Sprawozdawcą był radca miasta 
Dworski. 

Radca magistratu Dr. Schmidt przedstawia 
wniosek sekcyi gospodarczej, aby zezwolić na u- 
rządzenie kanału murowanego przez wał fortyfika- 
cyjny na Piasku, a to celem odprowadzania ście- 
ków z ulicy Karmelickiej. Koszta w ilości 1648 
zł. 34 c. mają być pokryte z funduszu pożyczko- 
wego. Uchwalono bez rozpraw. 

Tenże san sprawozdawca wnosi, aby odstąpić na 
własność właścicielowi realności N. 28 Dz. V grunt 
miejski w przestrzeni 57° kwadr. po cenie 5 zł. 
za sążeń z warunkiem, zby nabywca grunt ten w 
przeciągu roku zabudował. Wniosek ten przyjęto 
po krótszej dyskusyi. 

Na posiedzeniu przy drzwiach zamkniętych, któ- 
re następnie rozpoczęto, przystąpiła Rada do obsa- 
dzenia posad urzędników magistratu. Zamianowa- 
no p. Emila Niedźwieckiegoj inspektora przy 
administracyi dochodów akcyzowych i myta rogat- 
kowego , nadetatowym kancelistą przy magistra- 
cie z płacą 600 złr., którą dopiero wtedy ma po- 
bierać, skoro 'przestawszy pełnić dotychczasowe 
obowiązki, zostanie powołanym do służby przy 
magistracie. Opróżnioną przy magistracie posadę 
aplikanta z płacą 600 złr. otrzymał p. Jarosław 
Aweyde ukończony prawnik. Nakoniec upoważ- 
niono Prezydenta do rozpisania konkursu na opró- 
żnioną posadę lekarza miejskiego na Kazimierzu, 
któ; zastępuje obecnie tymczasowo. Dr. Stani- 
sław Paszkowski sekundaryusz szpitala św. Ła- 
zarza, tudzież na posądę aplikanta i kontrolora 
kasy miejskiej. 


N. Pan mianował radców skarbowych i powia- 
towych dyrektorów skarbu: Mateusza Ramacha 
w Przemyślu, Kazimierza Skwirczyńskiego 
w Stanisławowie, Teodora Pechnika w Tarno- 
wie, Józefa Kapauna w Sanoku, Jana S chnei- 
dra w Tarnopolu, Alojzego Studenego w Cza- 
sławiu i Maksymiliana Ludwiga w Kołomyi star- 
mi radcami skarbowymi w obrębie krajowej dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie. 


Wieden 22 stycznia. W dalszym ciągu wczo- 
rajszego (11) posiedzenia uchwalono ustawę o dye- 
tach deputowanych do Rady państwa, zgodnie z 
wnioskiem komisyi. Wniosek dep. Dra Smolki, 
aby koszta podróży liczyły się od odległości miej- 
sca zamieszkania wybranego, nieutrzymał się, lecz 
przyjęto pierwotne brzmienie tego pa fu, iż 
koszta podróży liczyć się mają od odległości miej- 
sca wyboru. 

Nastąpiły ustne sprawozdania wydziału legity- 
macyjnego o wyborach zakwestyonowanych; zała- 
twiono jednak tylko jedno z powodń bardzo dłu- 
giej dyskusyi. Wydział wniósł bowiem, aby Izba 
zatwierdziła wybór bar. Pino, szefa krajowego na 
Bukowinie, czemu sprzeciwiali się pp. Petrino i 
Hormuzaki, wykazując różne bezprawia, jakie się 
działy przy wyborze bar. Pino. Nawet bar. Lasser 


uważał za stosowne zabrać głos w tej sprawie, a 
z całego jego przemówienia najważniejszem i naj- 
ciekawszem było oświadczenie, iż uważa twierdze- 
nie, jakoby rząd podczas akcyi wyborczej powi- 
nien stać ponad stronnictwami, za nioasasadoiane 


ciele porobiły się mu rany, od których mizernie 
umarł w Jakucku, a ci Turcy zajechawszy na Ła- 
mę, ztamtąd się nie wrócili. Ten kapitan miał od 
Cara taki ordynans, aby wszyscy Wojewodowie 
sybirscy, czegoby potrzebował, wszystkiego doda- 
wali i jego, rozkazowi we wszystkiem posłuszni 
byli. Mocą którego ordynansu, jeszcze „przed swo- 
ją śmiercią rozkazał, aby Kamczatcy ludzie, co 
najwędrowniejsi i na morzu najbywalsi, do niego 
przyjeźdżali, dla dania informacyi o Japonii, która 
graniczy z Kamczatką tak blisko, że w pogodny 
dzień z Kamczatki widać Japońskie wyspy, za 
którym rozkazem zaraz Kamczatcy ludzie wybor- 
niejsi przybyli do Jakucka. 

Którzy Kamczadale od innych języka odmienne- 
go i ubioru, wszystek z skór zwierzęcych, poży- 
wienie największe z ryb i morza, które co im wy- 
rzuci, tem się najwięcej żywią; kopią też latem 
korzenie różne , które gotują sobie na wikt zimo- 
wy. Ale to' najciekawsza, że tam mają różne zioła 
do lekarstw zgodne, któremi się i sami ci prości 
ludzie leczą i ruskim ludziom udzielają, a miano- 
wicie ziele Zwieroboj nazwane, którem niemal 
wszystkie defekta wnętrzne swoje calują. Za boga 
mają orła, z którego piór robią strzały i niemi 
się od nieprzyjaciół bronią i wszelkie zwierze biją. 

Ci Kamczadale, przywieźli z sobą kilku w nie- 
wolą wziętych Japończyków, którzy z towarami pły- 
ngc do Chiny od morskich nawalnie przyniesieni 
pod Kamczatkę rozbili się z swoim statkiem, insi 
potonęli, a ci w niewolę od Kamczadałów pobrani, 
do Jakucka przyprowadzeni podówczas byli. Od 
tych Japończyków ten miał własną relacyę o pań- 
stwie Japońskim, to jest, że nad tym narodem, Mo- 
narcha tytułuje się Imperatorem wielkim, który ma 
pod swoją władzą wysp więcej trzechset, ubiór u 
nich wszystek z jedwabiu i z bawełny, krój odzie- 
nia właśnie jak -szlafroki, albo robdeszany, państwo 


bogate we złoto, srebro, perły, drogie kamienie, 
jedwabie i bawełnę, tak, że insi niewiedzą o swoim 
bogactwie, wiary osobliwej pogańskiej, mają różne 
sekty, ale jeneralnie w całej Japonii żadnego zwie- 
rza ziemnego i ptaka powietrznego, nawet i ryby 
nie jedzą, powiadając, że w czymkolwiek krew się 
znajduje, która jest duszą żywiącą, to jeść jest 
grzech śmiertelny, tylko wolno im jeść, co się ro- 
dzi na drzewach, na ziemi i w ziemi, czego mają 
wielką obfitość, tak, że bez mięsa i bez ryb nale- 
życie się mogą obejść. Wina też żadnego nie piją, 
powiadając, że to jest krew smocza. 

Ciż Japończykowie wielką i ciekawą rzecz po- 
wiadali, że niezbyt dawnych czasów Papież z kró- 
lem Francuskim, znioższy się wyprawili Misyona- 
rzów do Japonii, dla nawracania do wiary chrze- 
ścijańskiej, którzy pojechawszy do Japonii, w kilka 
lat nauczyli się japońskiego języka i zaczęli prze- 
powiadać Ewangelię Chrystusową, do której od Du- 
cha Świętego nakłoniony sam Imperator japoński, 
przystąpił i ochrzcił się i poddanym swoim zale- 
cał, z których na kilkadziesiąt tysięcy przyjęli 
rzymsko-katolicką wiarę. Brat tedy tego Imperato- 
ra rodzony pojechawszy, całe państwo zbuntował, 
udając, że brat mój, wasz Imperator, nową wiarę 
Przyda obyczaje, i stare obrzędy dawnych przod- 

ów naszych odrzucił, przy których ja żyć i umie- 
rać z wami pospołu obowiązuje się. l 

Czym pobudzeni, zebrali znaczną liczbę ludzi, 
których pod komendę swoją brat Imperatorski wzią- 
wszy, nastąpił na brata swego, i obległ go. Co 
widząc Imperator japoński, przyzwał do siebie Mi- 
syonarzów i wszedłszy w radę z niemi, jednego 


swego znacznego, a podufałego mioistra, już Chrze- | dnak 


ścijanina i z nim dwóch Misyonarzy posłał do kró- 
la Francuskiego z wielkiemi złota i klejnotów dro- 
Ener podarunkami, upraszając o sukurs, które po- 
ki król Francuski wdzięcznie przyjąwszy, wy- 


dzony. 
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fałszywe i niedające się utrzymać. W końcu wy- 
bór bar. Pino zatwierdzono. 

Dep. opat Helferstorfer zawiadomił Izbę, iż 
ze względu na słabe zdrowie i przeciążenie pracą, 
składa mandat deputowanego do Rady państwa. 

Na tem posiedzenie ukończono; przyszłe zapo- 
wiedziane na piątek 23 b. m. Na porządku dzien- 
nym: pierwszy odczyt wniesionych wczoraj przed- 
łożeń, oraz wniosku hr. Hohenwarta o oświadcze- 
niu deputowanych czeskich i wniosku dep. Fuxa 
o zniesieniu przymusu legalizacyjnego; dalszy ciąg 
sprawozdań wydziału legitymacyjnego; wybór 4 
członków i 2 zastępców do komisyi kontroli długu 
państwowego. 

— W sprawozdaniu z posiedzenia (11) Izby de- 
putowanych wspomnieliśmy wczoraj pobieżnie o 
przedłożeniach wniesionych przez ministra skarbu 
i ministra obrony krajowej; dziś mamy je przed 
sobą w całej osnowie. Najprzód projekt ustawy 
uwalniającej od opłat, jakie należałoby uiścić z oko- 
liczności założenia różnych fundacyj na pamiątkę 
25-letniej rocznicy wstąpienia na tron N. Pana, 
jest wynikiem naturalnym myśli, jaka kierowała 
czy to korporacyami, czy pojedynczemi osobami, 
które przyczyniły się do ustanowienia fundacyj na 
cele ostatecznie dobroczynne. Nietylko więc na 
dawców, ale w ogóle na ludność złe zrobiłoby to 
wrażenie, gdyby także od wspomnianych fundacyj 
wypadło uiścić opłaty, jakie należą się od daro- 
wizn; te bowiem wyniosłyby 8%/, prócz 25%, do- 
datku, przezco nietylko sam kapitał mający stano - 
wić fundacyę bardzoby został uszczuplonym, ale 
nadto opóźniłoby się wejście w życie niektórych 
fundacyj, co byłoby wręcz przeciwne myśli zało- 
życieli. Z tych i z innych powodów rząd wnosi, 
aby Izba uchwaliła następującą ustawę: 

„$ 1. Upoważnia się ministra skarbu do udzie- 
lenią utworzonym na pamiątkę jubileuszu Moich 
rządów fundacyom na cele naukowe, humanitarne 
i dobroczynne uwolnienia od opłat. 

$ 2. Wykonanie niniejszej ustawy, która obowią- 
zywać będzie od dnia ogłoszenia, porucza się mi- 
nistrowi skarbu. * 

Drugie przedłożenie zawiera projekt ustawy upo- 
wążnisjącej ministra skarbu do sprzedaży nieru- 
chomości własnością państwa będących. Ustawa 
ta nadaje ministrowi moc sprzedawania w r. 1874 
i 1875 nieruchomej własności państwa, której war- 
tość nieprzenosi 25,000 zł. ogółem aż do wysoko- 
ści miliona zł. W tym samym przeciągu czasu wol- 
no także ministrowi skarbu, za następnem uspra- 
wiedliwieniem się przed Radą państwa, udzielać 
pozwolenia do sprzedaży niepotrzebnych kawałków 
gruntów, należących do rządowych kolei żelaznych, 
choćby wartość szacunkowa sprzedawanego kawał- 
ka przechodziła 25,000 zł. Ustawa ta opiera się 


na prejudykacie, iż zawsze ministra skarbu upo-|* 


wążniano, pod tem samem ograniczeniem do sprze- 
daży nieruchomości własnością państwa będących. 

Trzecie przedłożenie dotyczy zmiany ustawy z 6 
września 1850 r. i rozporządzenia cesarskiego z 
23 października 1857 r., o opłatach stemplowych 
od ogłoszeń i inseratów w pismach peryodycznych. 
Dochód z obu tych podatków wynosił w latach od 
r. 1867 do 1873 za stempel od ogłoszeń 30,700 
zł. do 32,000 zł., za inseraty od 162,000 zł. do 
315,000 zł. W preliminarzu na r. 1874 wstawiono 
jednak z uwagi na stanowcze okoliczności tylko 
sumy 31,700 zł. i 280,300 zł. Rząd niemogąc ści- 
słej nad temi dochodami rozciągnąć kontroli, z dru- 
giej strony zaś przekonawszy się, iż wszelkie ure- 
gulowanie stępla, szczególniej od inseratów, jest 
niemożebne, postanowił raczej podatek ten znieść ; 
czyni to zaś tem chętniej, że dla przemysłowców 
jest to opłata niemal nieunikniona, a bardzo u- 
ciążliwa, prasa zaś prowincyonalna będzie miała 
sposobność polepszenia swej sytuacyi. Rząd wnosi 
przeto następujący projekt ustawy: 

„$ 1. Opłaty od ogłoszeń, oraz od inseratów 
w pismach peryodycznych, w dziennikach od ogło- 
szeń i uwiadomień znoszą się. 

$ 2. Dzienniki służące do ogłoszeń i uwiado- 
mień ($ 6 rozporządzenia cesarskiego z d. 23 paź- 
dziernika 1857 D. P. P. L. 207) podlegają tylko 
wtedy stęplowi od gazet, jeśli przynajmniej raz w 
tydzień (cztery razy na miesiąc lub 52 razy w ro- 
ku) wychodzą. 

$ 3. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z d. 1 
lipca 1874 r. 

$ 4 Ministrowi skarbu poleca się wykonanie ni~ 
niejszej ustawy. * 

Czwarte przedłożenie jest ministra obrony kra- 
jowej o rozdziale kontyngensu rekruta, który ma 
być wybranym w r. 1874, oraz o pozwoleniu na 
pobór. Wskutek ostatecznego wcielenia Pograni- 
cza wojskowego wypada na r. 1874 nowy przed- 
sięwziąść rozdział kontypgensu rekruta, uchwalo- 
nego w r. 1869 na 95474 ludzi do wojska stałe- 

o, a 9547 do rezerwy, — między Przedlitawię a 

aje węgierskie. Według spisu ludności z r. 


1869 liczba ludności krajowej w krajach w Radzie 
państwa reprezentowanych. wynosi 20,223,522 
dusz, w Węgrzech zaś 15,177,786 dusz. Odno- 
śnie do tych cyfr ma być w r. 1874 wybranym 
kontyngens rakruta w ten sposób, że na królestwa 
i kraje w Radzie państwa reprezentowane wypa- 
dnie 54,541 ludzi do wojska stałego, 5,454 ludzi 
do rezerwy, w Węgrzech zaś 40933 ludzi do wo- 
jska stałego, 4,093 do rezerwy. Rozdział ten wy- 
kazuje, że w pierwszym razie będzie wziętych do 
wojska mniej o 1,104, w drugim mniej o 110 lu- 
dzi, niż w r. 1878. 

Na podstawie tych obliczeń wniósł minister o- 
brony krajowej następującą ustawę do konstytucyj- 
nego traktowania : 

Art. ly: Ze względu na dokonane d. 1 paździe- 
rniką 1873 r. wcielenie reszty Pogranicza wojsko- 
wego pod administracyę cywilną krajów korony 
węgierskiej (manifest z 8 sierpnia 1873), wypada 
z ustanowionej w $. 11 ustawy wojskowej z 5 gru- 
dnia 1868 r. stopy wojennej wojska stałego i ma- 
rynarki 800,000 ludzi, na królestwa i kraje w Ra- 
dzie państwa reprezentowane 457,012 ludzi, a na 
kraje korony węgierskiej 342,988 ludzi. 

Art 2gi: Pozwala się na pobór w r. 1874 kon- 
tyngensu rekruta, z którego na królestwa i kraje 
w Radzie państwa reprezentowane wypada 54,541 
ludzi do wojska stałego, a 5,454 rezerwy, a to 
ze zdatnych do wojska w klasach wieku do popisu 
powołanych. 

Art. 3ci: Wykonanie niniejszej ustawy poruczą 
się Memu ministrowi obrony krajowej, który po- 
rozumie się w tym względzie z Moim wspólnym 
ministrem wojny. 

Prócz powyższych przedłożeń nadeszły jeszcze 
do Izby dwa pisma ministra skarbu. W jednem 
z nich uprasza minister o dodatkowe wstawienie 
do budżetu ministerstwa handlu na r. 1874 kwo- 
ty 250,000 złr. na zaprowadzenie w Wiedniu i 
przedmieściach pneumatycznego urządzenia w có- 
lu szybkiego rozsyłania depesz telegraficznych. 
Pokazało się bowiem, że liczba telegramów przy- 
chodzących do Wiednia tak się zwiększyła, iż do- 
ręczanie ich za pomocą posłańców pieszych bar- 
dzo jest utrudnionem, a codzienne doświadczenie 
uczy, iż trudności tych zwiększenie liczby posłań- 
ców wcale nie usunie. Dlatego zapobiedz im tyl- 
ko może pneumatyczne urządzenie sieci rur z 
10 stacyami, jak to już od dość dawna zaprowa- 
dzono w większych miastach w Anglii, w Berlinie, 
Paryżu itp. 

W drugiem piśmie żąda minister skarbu kre- 
dytu 150,000 złr. na rozdanie zapomogi w Dal- 
macyi; wskutek bowiem nieurodzajów kraj ten 
wystawiony jest na klęskę głodową. 


Za 


= Bronika miejscowa i zagraniczna. 


Hiraków 23 stycznia. Pierwszy wieczór tańcu- 
jący urządzony przez komitet „Towarzystwa strzeleckiego 
odbędzie się w sobotę w sali hotelu Saskiego. Zape- 
wniają nas, że udział osób zapisanych na ten wieczór 
jest już znaczny. Wstęp mają oprócz członków Towa- 
rzystwa strzeleckiego i rodzin ich także osoby zapisu- 
jące się u członków Towarzystwa albo przez nich wpro- 
wadzone. Ponieważ idzie tu tylko o zabawę, nie zaś o 
ebranie jakiego funduszu, zatem wstępne jest bardzo 
niskie, aby jedynie pokryć wydatki sali, muzyki, świa- 
tła i t. d. 

— Afisz donosi, że w niedzielę odbędzie się czwarty 
bal maskowy w Sali redutowej, który jak poprzednie 
urozmaicony będzie przedstawieniem o północy w. tea- 
trze oraz ukazaniem się o godz. lej na sali Maska- 
rady komicznej. Dodaje fisz, że oprócz tego 
pojawić się ma wiele innych charakterystycznych masek. 

— We środę d. 28 b. m. odbędzie się trzeci z po- 
rządku bal publiczny — mianowicie bal Prawników. 
Czysty dochód przeznaczony jest na korzyść biblioteki 
uczniów wydziału prawa, która będąc instytucyą młodą, 
bardzo szczupły posiada zasób dzieł i tylko skromne 
ma dochody. Obowiązki gospodyń przyjęły na siebie 
panie: Wanda z hr. Ossolińskich hr. Potocka, hr. 
Karolina z ks. Jabłonowskich Hussarzewska, p. 
Marya z Tomkowiczów Antoniewiczowa i p. Hele- 
na z Jankowskich Szlachtowska; obowiązki gospo- 
darzy zaś: hr. Henryk Wodzicki, hr. Bronisław La- 
socki, Dr Kornel Tarnawski prezes sądu krajowego, 
i Dr. Fryderek Zoll profesor uniwersytetu. Na balu, 
który się odbędzie w sali hotelu Saskiego, odegra mu- 
zyka wojskowa 20-go pułku piechoty polkę française 
kompozycyi p. Henryka Tomkowicza, poświęconą prawni- 
kom p. t.: Les Paragraphes. j 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dnia 21 
b. m. posiedzenie zwyczajne, na którem Dr Meruno- 
wicz odczytał streszczenie pracy Moslera: „O bielicy« 
(Leucaemia). W rozprawach nad przypadkiem tej rzad- 
kiej choroby, jaki przedstawił wykładający z kliniki 
prof. Dr Biesiadeckiego, zabierali głos Dr Korczyński 
i Dr Pareński. Dr Domański dokończył rzecz: 


prawił okrętami znaczną kwotę wojska swego, na 
odsiecz Imperatorowi japońskiemu. R 

Jak tedy to wojsko francuskie stanęło w Japonii, 
wysiądłszy z okrętów zaraz atakowali tych Japoń- 
czyków, którzy w oblężeniu trzymali Imperatora 
swego Japońskiego, ci Japończycy niewytrzymawszy 
ognia francuskiego, insi którzy mogli pouciekali, 
insi na płacu legli, insi żywo w niewolę od Fran- 
cuzów wzięci, między któremi i Imperatorski brat, 
od którego ten się bunt zaczął, złapany i Impera- 
torowi Japońskiemu oddany i do więzienia wsa- 


Gdy tedy Imperator Japoński uspokoiwszy bunty 
w całem państwie swoim naznaczył, aby z całego 
jego państwa wojsku francuskiemu za prace wikt 
był dawany, i od wszystkich do stolicy był zwożo- 
ny, sam zaś dalej w wierze chrześciańskiej infor- 
mował i pomnażał. Która to prawdziwa katolicka 
Chrystusowa wiara najbardziej tego uczy, abyśmy 
miłość wzajemną ku sobie mieli, i dla większej do- 
skonałości nawet nieprzyjaciół swoich kochali, i 
onym dobrze czynili, to uważając, ten dobry pan 
mówił: Ja jestem chrześcianinem, a nie chrześciań- 
skie mam uczynki, kiedy brata mego rodzonego 
i tak wielu drugich poddanych moich trzymam w 
więzieniu, którzy lubo przeciwko mnie byłi wykro- 
czyli, ale mi zaszkodzić nie mogli przy pomocy i 
protekcyi Boga Chrześciańskiego, a jakom się na- 
uczył, że Chrystus Bóg nasz więcej cierpiał za swój 
lud, czemuż i ja darować im tego nie mam? I za- 
raz rozkazał wszystkich Japończyków uwolnić do 
domów swoich; a bratu swemu dawszy wygodne 
stancye, pozwolił, żeby do jego stołu chodził, je- 
z takim przykazem, aby się nigdzie i wy- 
jeżdżać i oddalać ze stolicy japońskiej nieważył. 

W tym gdy lat dwa przeszło, tenże brat przy- 
szedł do Imperatora, prosząc, aby mu pozwolił na 
rekreacyą wyjeżdżać na inne wyspy; Imperator nie- 


spodziewając się dalszej zdrady, dał to bratu po- 
zwolenie. A on wpadłszy między pospólstwo mową 
i radą swoją pobudził wszystkich, jeżeli będziecie 
tak daleko wozić prowiant, tedy wszyscy zniszcze- 
jecie. Czego chwyciwszy się wszystkie wyspy, wy- 
prawili do Imperatora posłów z supliką, aby te re- 
gimenta francuskie chciał po kwaterach rozstawić 
żeby z gospodarzami jadali, bo wożąc prowianty 
na stolicę japońską, gdzie teraz to wojsko francu- 
skie stoi, sposobów do handlów opuszczają, przezco 
niszczeć muszą, naco Imperator Japoński nic niemy- 
śląc o zdradzie poddanych swoich, kazał zawołać 
starszych oficerów francuskich i proponował im, 
jeżeliby się chcieli odważyć iść na kwatery po ca- 
łym japońskim państwie, gdzie będą mieli wikt do 
suficyencyi u gospodarzów, i pensyą żołdową s0- 
bie naznaczoną tamże zaraz bez Żadnej przeszkody 
odbierać będą. Francuzi zważając, że w Japonii 
choć ludzi mnóstwo, ale bojaźliwi, lekce onych wa- 
żąc, w swoje zaś męstwo i Serca dufając, a bar- 
dziej uwiodłszy się za łakomstwem, że tam będą 
mogli wynaleść sposoby do zbogacenia się, ten 
projekt od Imperatora Japońskiego podany, Z 0- 
chotą wielką akceptowali, i po różnych wyspach 
Japońskich rozeszli się na kwatery. 

Gdzie ledwo rok spokojnie stali, bo tenże Im- 
peratorski brat pobuntował znowu Japończyków, 
że te wojsko francuskie różnie rozdzielone, wszy- 
stkie łatwo, bo jednych spiących, drugich i czują- 
cych tumuttami swojemi wybili, i na samego Im- 
peratora Japońskiego zebrawszy się gromadnie 
uderzyli, i onego nieostrożnego i bezpiecznego do- 
byli, samego zabili, i przy nim stokilkadziesiąt 
tysięcy Japończyków chrześcian wybili. Taką mię- 
dzy sobą ci zbuntowani Japończykowie uczyni 
wszy zmowę, żeby żadnego z tych, którzy chrze- 
ściańską przyjęli wiarę, nie żywić. ń 

Czego ci poganie dokazawszy, napisali i wydali 


„O rozpoznawaniu i leczeniu porażeń.* Wreszcie zała- 
twiono kilka spraw administracyjnych. 

— Dziś umarł słuchacz 3go roku medycyny Kon- 
stanty Rachlewicz. 

— Jutro w sobotę od godz. 12ej do lej w południe 
w Muzeum Techniczno - przemysłowem odbędzie się 4ty 
publiczny odczyt p. A. Kirkora: „O pierwotnych 
Słowianach pod względem etnograficznym i archeologi- 
cznym. * 

„s Walne zebranie stowarzyszenia Wzajemnej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców krakowskich odbędzie 
się w niedzielę 25go b. m. w lokalu Postępu o godzinie 
2ej po południu. Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
z r. 1873; Sprawozdanie komisyi kontrolującej; Wylo- 
sowanie 16 członków wydziału i wybór tyluż nowych. 

— Magistrat ogłasza, iż wywożenie nieczystości z do- 
łów kloacznych tak w budynkach gminnych jak instytu- 
towych i domach prywatnych powierzonem zostało na 
cały rok bieżący p. Janowi Mierzbowi Matlińskiemu za 
wynagrodzeniem po 7 centów od stopy sześciennej Wy- 
dobytego i wywiezionego kału. 

— Onegdaj wieczorem pies z domu pod L. 158 
przy ulicy Wałowej na Kleparzu rzucił się na  prze- 
chodzącą tamtędy służącą i potargał na niej odzież. 

— W Komarnie umarł d. 21 b. m. lekarz tameczny 
Dr Metelski. 

— Rada miejska w Stanisławowie uchwaliła d. 20 
b. m. przyjąć warunki postawione przez Radę szkolną 
krajową dla uzyskania wyższej szkoły realnej. Warunki 
te są: Gmina daja rocznie 1000 złr., tudzież opał, 
światło i służbę szkolną. 

— X. Jan Faferko proboszcz w Chełmie, otrzymał d. 
5 b. m. instytucyę na godność kanonika katedr. w Tar- 
nowie, probostwo po nim administruję wikary X. Wład. 
Smolucha. Ordynaryat łac. w Przemyślu uwolnił X. Wal. 
Padowicza proboszcza w Jeżowem od obowiązków dzie- 
kana Rudnickiego na własną jego prośbę a powierzył 
ten urząd X. Tom. Grodeckiemu, proboszczowi w Py- 
sznicy. X. Józef Karpiński pleban w Miejscu, otrzymał 
d. 5 b. m. probostwo w Babicach. Do parafii w Miej- 
scu należy 830 dusz, patronat służy p. Tytusowi Trze- 
cieskiemu. X. Teodor Praczuk został administratorem 
gr. kat. w Szczurowicy. X. Mikołaj Czyczyłowicz, ple- 
ban gr. kat. w Tarnowie umarł d. 23 grudnia; admi- 
nistruje parafią wikary X. Izydor Kordasiewicz. Parafia 
ta liczy 871 dusz; patronat służy p. Edwardowi Kel- 
lermanowi. X. Jan Sielecki wikary gr. kat. w Komar- 
nie, otrzymał kapelanię w Piaskach. W Kossowie umarł, 
d. 27 grudnia pleban gr. kat. X. Jan Walewski, Pą- 
rafia ta liczy 3583 dusz; patronat służy rządowi. 

— W Gnieźnie umarł d. 19 b. m. w nocy X. Dr. 
Jan Zienkiewicz, prałat tamecznej kapituły katedralnej, 
licząc lat 76. Po śmierci arcybiskupa Przyłuskiego, był on 
aż do wyboru nowego biskupa administratorem dyecezyi. 
Znany jest także w świecie naukowym, jako uczestnik 
w pracy około wygotowania poprawnego odpisu ręko- 
pismu Długosza do wydania dzieł tego historyka. 

'— Zmarła hr. Teresa Weissenwolffowa poczyniła 
liczne zapisy na cele religijne i dobroczynne, które 
wymienia Gaz. Lwowska, a mianowicie: 2,000 złr. 
w obl. indemn. na fundacyę mszalną w Stryjku czyli 
Steierek nad Dunajem w Górnej Austryi (gdzie sta- 
rożytny zamek tej rodziny), 2,000 złr. w obl. indem. 
dla zakładu głuchoniemych we Lwowie, 2,000 złr. w 
gotówce dla zakładu ciemnych we Lwowie, 2,000 złr. 
w obl. indemn. dla sióstr miłosierdzia w Moszczanach 
albo Przeworsku, 1,000 złr. w obl. indemn. na funda- 
cyę dla jednego wyleczonego w zakładzie obłąkanych, 
2,000 złr. w obl. indemn. na zakład dotkniętych 
wielką chorobą we Lwowie albo Krakowie, 750 zir. 
na szkołę w Ruskiej wsi pod Dubięckiem, 3,500 złr. 
na wikarych przy kościele rz. kat. w Buligrodzie, 
3,500 złr. dla księdza przy pierwszej powstać mogą- 
cej parafii rz. kat. w ziemi Sanockiej, 1,000 złr. na 
kościół tamże, 1,000 złr. w obl. indemn. na msze 
w kościele łac. w Dubiecku, 1,000 złr. w obł. indem. 
na sieroty w zakładzie Serca Jezusowego we Lwowie, 
300 złr. w obl. ind. na kaplicę w Dubiecku, 2,000 
złr. w obl. indemn na ochronkę sierót we Lwowie, 
100 złr. w obl. ind. na msze w Chłopicach pod Jaro- 
sławiem, 500 złr. na msze w Częstochowie, 100 złr. 
na cerkiew w Ruskiej wsi, 203 dukatów na kielich 
dla kościoła Karmelitów we Lwowie, wreszcie po spła- 
cenia tych legatów pozostały majątek w gotówee i o- 
bligacyach ma być oddany kapitułem katedralnym 
rzymsko kat, we Lwowie i Przemyślu na cele dobro- 
czynne. 

— W Wiedniu otruło się we środę wieczór dwoje ko- 
chanków: kandyda: farmacyi Słowicz z Serbii i cór- 
ka pewnego właściciela domu na Wiedeniu, który 
nie chciał jej wydać za mąż za młodego człowieka 
nie mającego zapewnionej przyszłości. Osobliwsze było 
zachowanie się obojga kochanków. Ona przybyła do 
jego mieszkania i tam zażyła truciznę; on zaś Zzam- 
knąwszy ją na klucz przyniósł go do mieszkania ro- 
dziców i rzekłszy: W tym a w tym domu w mojem 
mieszkaniu znajdziecie trupa waszej córki — zaży- 
truciznę i w kilka chwil padł bez życia. Został 
ła tylko w jego mieszkaniu kartka, w której prosi 


taki edykt, żeby odtąd z żadnym chrześcianinem 
nie handlować, i wszystkich chrześcian za wie- 
cznych mieć nieprzyjaciół, do upadłej z niemi wo- 
jując, a jeśli tacy chrześcianie w niewolę się do- 
staną, to dla nich zrobili klatkę żelazną na słu- 
pach, od ziemi dziesięć sążni wyniesioną w górę, 
i do niej na wieczne więzienie , „gdzie 
upalenie dnia, zimne noce, rosy, dżdże, śniegi, 
mrozy i inne utrapienia znosząc, mizernę życie 
swoje, ciężej niż w srogich mękach, w tej” klatce 
kończyć muszą, czego już wiele Missyonarzów tam 
ię ad iui c 
rzytem w bramie, przez którą wszyscy Je- 
żdżający do Japońskiego poas, p pen 
szą, na pomoście położyli krucyfix, Chrystusa Pa- 
ną męki wyobrażenie, na ten koniec, że ktoby 
chciał z nimi w przyjaźni być i handlować, musi 
przez tę bramę idąc, ten krucyfix swojemi nogami 


deptać, na co się całe chrześciaństwo ęło, 
i więcej z Japończykami handlować stało. O 


tem Hollendrowie usłyszawszy. 


U . 
ponii, tam od Japończyków pytani, = są ludzie, 
odpowiedzieli że są Hollendr> e, 
kiejby byli wiary, odpowiedzieli hollenderskiej, 
a gdy ich przyprowadzili do tej bramy, gdzie kru- 
cyfix na pomoście leżał nie uważając, ani respek- 
tując, bezpiecznie pośli, wszetecznemi i éne 
swemi nogami, Obraz Ukrzyżowanego deptali, i to 


corocznie tam. przychodząc, ponawiają, aby tylko 
z Japończykami mogli swoje handle dalej pro- 


wadzić. 


(Dokończenie nastąpi) 
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aby pogrzebano oboje razem i przeznaczą fundusz na 
koszta pogrzebu wspólnego. 

Teatr. W sobotę dnia 24 stycznia, po raz trzeci: 
Lilia Wawelu, dramat historyczny narodowy w 5ciu 
aktach wierszem napisany, przez Juliana z Poradowa 
autora „Przeora. Paulinów. * 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 

— W sobotę dnia 24 stycznia: Śgo Tymoteusza bi- 
skupa. 


Gospodarstwo, przemysł i bandel. 
Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 22 i 23go stycznia. 


Boczne drogi tak są zepsute, że trudno jest miej- 
scami nawet z próżnemi furami przejechać, z tego po- 
wodu nie było prawie żadnego dowozu na wczorajazy 
targ na Baranie, tutejsi kupcy i spekulanci zbożowi 
I miczem. powrócili, uskarżając się bardzo na złą drogę 
do granicy na Baran prowadzącą. 

Na komorę w Michałowicach dowieziono pewną ilość 
zboża na odstawę, na sprzedaż zać nie wielką partyę 
z poblisk.ch okolic. 

W dniu wozorajszym nawet i w Słomnikach, gdzie 
dość znaczne targi zbożowe odbywają się, z powodu 
bardzo złych dróg, dowóz był nadzwyczaj mały. 


Targ dzisiejszy na Kleparzu był mdły, a to głównie 
z braku zboża. Drogi miejscami a szczególniej z cięża- 
Tami prawie nie do przebycia; do czego także i brak 
Pruskich kupców przyczynił się, których zaledwo paru 
było na targu. Do Galicyi także bardzo mało zakupy- 
Wano żyta. Cena pszenicy i owsa podniosła się od osta- 
niego targu o 25 c., zato żyto płacono o 40c. niżej, 
Pięknego żyta coraz mniej na targu widzieć można. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 12'50 
do 13-25, białą od 12-75 do 14—, poślednią od 12:20 
do 12:75, żyto 160 funt. od 9-20 do 9'50, jęczmień 
140 f. od 8:15 do 8'50, pośledni od 6'70 do 7:50, 
Owies na wagę 100 funt. od 4:25 do 4'75, koniczynę 
czerwoną 180 f. od 42— do 44*— złr., białą od 45 
do 50 złr., jegły od 15 do 16 złr. 


©święcim 24go stycznia. 

Na dzisiejszy targ przybyło wołów sztuk 329, płacono 
za parę od 235 do 345 złr. co czyni za cetnar mięsa 
loco Wiedeń od 34 do 35 złr. Poszukiwane są woły 
kolorowe ciężkie 12 cetnarowe mięsa, ktoby takowe miał 
może każdego tygodnia korzystnie w Oświęcimiu sprze- 
dać za poprzedniem jednak uwiadomieniem ajencyi. Na- 
deszłe cztery partye wieprzów 300 sztuk jeszcze nie- 
sprzedane, część z nich pędzą na jutro do Biały, po- 
niewaz Prusacy dają ceny nizkie 75 do 80 złr. kiedy 
żądania są 85 dc 90 złr. za parę. í 

Na poniedziałkowym targu w Wiedniu d. 19 b, m. 
przy spędzie 3378 sztuk wołów, ceny zesłabły 50 do 
75 ©. na cetnarze mięsa, płacono 311/ą do 35 złr. Gali- 
cya dostawiła tego tygodnia Wiedniowi 1074 tztuk. 

Na targu półtygodniowym w Paryżu d. 15 b. m. było 
Wołów sztuk 2624 i owiec sztuk 11,867, płacono za 
woły od 75 do 87 franków a za owce od 76 do 98 
-franków za 100 funtów cłowych. 


4Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla handl. i przem. 


Potrzeby galicyjskie w obec tendencyi Banku 
Narodowego. 


Na zgromadzeniu ogólnem akcyonaryuszów Banku 
Narodowego, które się przed niedawnym czasem 
było, Dyrekcya oświadczyła w sprawozdaniu 
swojem, że od niejakiego czasu przyjęła zasadę 
Większego uwzględniania stosunków 
Prowincyonalnych, że skutkiem tego całe 
Prawie powiększenie się eskonty wekslowej, wyno- 
szącej w r. 1873 dwadzieścia cztery miliony wię 
Cej niż w r. 1872, jako i odpowiednie powiększe- 
nie gię lombardu powstało głównie przez 
stosunkowo wyższe uposażenie filij 
Trowincyonalnych. 
Możnaby z tego aoit. że Galicya, która pod 
edem rozległości stanowi ósmą część całej 
monarchii, a pod względem zaludnienia dziewią- 
tą, doznała też arali odpowiedniego uwzglę- 
dnienia.  Zaaną jest natomiast znikająco- 
Szczupła suma podwyższenia uposażeń filij ga- 
niskich, jaka w tym czasie rzeczywiście na- 
CH 


€Źli stosunki przemysłowe galicyjskie niedo- 
gownywają dotąd stosunkom innych prowincyj, to 
ieje się to jedynie skutkicm braku odpowiednie- 
kredytu, bo G icya ma stosunkowo więcej płodów 
Burowych niż inne kraje koronne, które w miejscu 
Przerabiane być powinny. Ruchem handlowym 
natomiast przywyższała właśnie w okresie, do któ- 
O się wspomniane podwyższenia odnoszą, WSZY” 
stkie inne prowincye austryackie. Wiadomo, że 
Przeszło od roku cały , 
"zostawał w zupełnej stagnacyi, że większa część 
 Materyału przewoźniczego prawie wszystkich kolei 
Środkowej i południowej Austryi nie znajduje od- 
Dowiedniego zatrudnienia, gdy tymczasem w Gali- 
yi ruch handlu zbożowego i wołowego jest tak 
nym, że koleje, mające bardzo liczne parki 
tezerwowe, zatru niają je ciągle, a mimo tego 
ołać nie mogą roszczonym do nich wyma- 
Saniom, 
jeŹli wi trzeby krajowe wymagały nieodzo- 
Wnie w mj łaśnie okresie s Law! teo 
ea kredytu, a Bank Narodo 
Szę uwzględnianie prowincyj przyjął za główną 
zasadę w udzielaniu swego kredytu, niemożemy 
braku uwzględnienia stosunków galicyjskich przy- 
Pisa czemu innnemu, jak niedostateczności przed- 
Stawień ze strony krajowych Izb handlowych. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Gasecie Lwowskiej z dnia 22 stycznia. 
„P Osady: Notaryuszów W Rzeszowie, Mielcu, Dem- 
ty, Brzostku, Tarnobrzegu i Dąbrowie. 
I Edykta: W sądzie obw. w Tarnopolu 5g0 marca 
Cyt. egzek. realn. N. 706 tamże.— Sąd kraj. krakow- 
ski Wzywa wszystkich mających jakiekolwiek pretensye 


do spadku po Ś. p. Józefie Sielawie, aby je zgłosili w 

brzecjągu we Śtut — Tenże: sąd zawiadamia sy, Ea AGA 
ranciszka i Felicyg Roschów o nakazie zapłaty 100 ik | go AoE P robr. 
eibowi Schellerowi. __. | » Oblig. indemniz. ajé 4 san. 
1 głoszenia: W sądzie pow. w Starem mieście] » : . 3 do 
go lutego licyt. egz. real. N. 7 w Bmolnioy Bun si NO 

8_wpi i okatów z siedzibą] >  ; : 5 
wę wę" został na listę adw . 3 - bakon mióski 


wy stosunkowo wię- f 6% 


(W adosłane). 
siłę 
RTC OŚ CO 


ienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 


gaz mące: 
sucho! chawiog, kaszel, nić za je, rozwo. e, 
powera l poet A hemoroidy, wodną puchling, febro, 
zawrót głowy, ndo szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet waród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczkę. 

Wyciąg z 75,000 pracuj o wyleczonych enorobach prze- 
szła się na śądanie opłutnie. 

Pal niż E „mą Revalescióre jest o 50 tańsza 
nit lekarstwo. W puszkach zawierających a funta 1 złr,50 6., 
L£ 2 xir. 50 o., 2 funty 4 złr. 50 0., 5 | 10 zir., 12 f 30 
sir., 244. 36 młr., Biszkopty Revalescióre w uszkach po 3 zir. 
50 a. 1 4 mr. 50 o Hevalesciero chocolatéo w tabliczkach i 
rozckach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 34 fliżansk 
$ zir 50 cant., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
ne 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
BG sir. BKiejsca sprzedaży: Barry du Barry oi Comp. w Wie- 
dniu, Wałufschgato Nr. 8; w Mrakowie Jósej Trawovyński, 
aptekarz, w Stryju D. J. Nussenblatć i Sp.; w Tarnowie W. T. A 
Wielogórski również we wazystkich miastach u znanych a 
rarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia sig przesyłka w różne 
strony z azaliczką. 


OZNY, 


Depesze telegraficzne. 


Wersal 21 stycznia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Zgromadzenia narodowego Ricard z le- 
wicy interpelował rząd o postępowanie z dzienni- 
kami w departamentach podlegających stanowi o- 
blężenia i obwiniał rząd o samowolne postępowa- 
nie. Baragnon twierdzi, że rząd jest w swojem 
prawie. Izba przyjęła proste przejście do porząd- 
ku dziennego 393 głosami przeciw 292, a zatem 
większością 101 głosów na korzyść rządu. i 

Paryż 22 stycznia. Sprzedaż na ulicach i ob- 


noszenie po miejscach publicznych dziennika Z/ Opi- |j 


nion nationale zostało zakazanem z powodu, że 
dziennik ten podał dziś wiadomości mogące nie- 
pokoić opinię publiczną, jak również, 1ż przedsta- 
wia w sposób oszczerczy politykę rządu. 

Rzym 22 stycznia. Izba obraduje nad obo- 
wiązkiem szkolnym. TIEN 

Bazylea 21 stycznia. Wszyscy usunięci księ- 
ża z okręgu Pruntrut w Berneńskiem Jura, uszli 
do pobliskich gmin francuskich. , 

Karlsruhe 21 stycznia. Po dwudniowych 
obradach, uchwaliła Izba deputowanych uzupełnie- 
nie ustawy kościelnej. Zapowiada ona egzamin 
rządowy dla kandydatów urzędu kościelnego i Ja- 
ko warunek odbywania czynności kościelnych; za- 
rządza zamknięcie konwiktów uczniów; określa 
prawo wyborów i zastrzega się przeciw wpływowi 
kościoła na prawodawstwo. Ustawa obejmuje po- 
stanowienia karne dla zapewnienia Jej wykonania : 
według nich, kapłan po dwukrotnem wezwaniu mo- 
że być odsądzony od urzędu kościelnego na mocy 
wspólnego orzeczenia ministerstwa i sądu kole- 
gialnego. 

Londyn 21 stycznia. Pall Mall Gazette 0- 
głasza list lorda Russella, który wymawia się 
słabością od przewodniczenia na meetingu na dzień 
27 b. m. zwołanym dla okazania sympatyi rządo- 
wi niemieckiemu z powodu jego i z kościo- 
łem katolickim. Zarazem powstaje Russell na list 
arcybiskupa Dra Manninga do Times, z powo- 
du encykliki papiezkiej. Russell powiada, że przez 
całe życie pracował nad duchowem usamowolnie- 
niem, naprzód na korzyść katolików, następnie 
dyssydentów, wreszcie żydów. Dla tego musi i dzi- 
siaj sprzeciwiać się spiskowi, który chce państwo 
Niemieckie okuć w pęta despotyzmu. Miłość jego 
ku wolności spółecznej i religijnej zmusza go do 
wyrażenia wraz z większością ludu angielskiego 
sympatyi dla Niemiec w ich walce z ultramonta- 
nizmem. Sprawa Niemiec jest sprawą wolności, a 
sprawą papieska niewoli. W skutku odmowy Rus- 
sella, obejmie na meetingu przewodnictwo John 
Murray, prezes stowarzyszenia protestanckiego, 
ale przez to meeting pozbawiony będzie cechy po- 
litycznej. Po meetingu 27go, odbywać się mają 
przez dwa miesiące podobne anti-katolickie mee- 
tingi po większych miastach Anglii. 

Londyn 22 stycznia. W skutku niezadawa- 
lającej odpowiedzi Gladstona, danej wczoraj 
deputacyi robotników, która żądała zaprowadzenia 
głosowania powszechnego, deputacya ta postano- 
wiła rozwinąć żywą agitacyę za rozciągnięciem 
prawa wyboru na ludność wiejską i za równou- 
prawnieniem wsi z miastami pod względem wy- 
borów. 

Petersburg 20 stycznia. Podług urzędo- 
wego zapowiedzenia, ślub ks. Edynburskiego z ks. 
Maryą Rosyjską naznaczony jest na dzień 23 (11) 
stycznia. 

Bukarest 22 stycznia. Minister wyznań je- 
nerał Tell, podał się do dymisyi. Tekę jego objął 
Tmin minister spraw zagranicznych Boe- 
resko. 


handel reszty monarchii | 


Kurs papierów I pieniędzy. 
Braków 23 stycznia. J- 7 


Wartość kuponów do 24 stycznia). 
$rebro axstryaokie sa 100 zdr. , 
Kupony srbr. płatne  » r 
Ruble rosyjskie papier. sa 100 reb, 
T pruskie sa 100 tel. . . 
Dukat sustryscki 1 sztuka . . 
Napoleondor 1 sztuka * : * 
oblię indemn. galio, za 100 alr. | 
4% zast. m » EA 
Eto laty Zat.36-E.pł.st. zakt | 
la ha * Zakł. f a 
6%» „ BO-IEpLbD-! Krad, SE 


6 »_  » 18-14.pł.bn. krak. 
Th  „dłałne „ » 3 
e „hipo. „ „ 100% TE, 


Loty prem. węg. za 1 sztukę . 
Ak. B.G 1.409, za 1 at. 


„ „ hipotecz.x200%, = bg 
* olei Karola Ludwika sł! 210 |-3 
no» Lwow.-Czem. » 200]. 
» „ Warsz-Wiedza rb. 60 Lg 
4» listy zast. Kr, P. I. sor. a 
/ LJ ”  . LI 

ROA " " kJ LJ za rsr. 100 EB 
4% „ likwid. Król. Pol. 100 | 5 
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100 


CZAS z Soboty 24 Stycznia 1874 


IKonstantynopol 21 stycznia. Poseł tu- 
recki w Paryżu Aali pasza, został uwierzytelnio- 
nym przy dworze portugalskim. $ 

Washington 20 stycznia. Komitet finanso- 
wy kongresu, zaleca ograniczenie monety. papiero- 
wej w obiegu do 400 milionów, i radzi zatwier- 


dzić nową emisyę biletów rezerwowych. 


Z powodu uwag, jakie czynimy na wstępie 
dziennika nad stanowiskiem zajętem przez libe- 
ralną prasę wiedeńską w obec rządowych projek- 
tów ustaw wyznaniowych, musimy zacząć od do- 
niesienia, że w dziennikach dziś odebranych wi- 
dzimy odwrót na całej linii, odwrót trudny prawie 
do uwierzenia. Już nie ma mowy o walce, wszę- 
dzie uznanie, i tylko gdzieniegdzie wyrażona na- 
dzieja otrzymania tych nieszczęśliwych ślubów cy- 
cywilnych obowiązkowych, a przynajmniej choć 
perspektywę na przyszłość. Nagle jak się zdaje, 
stronnictwo uznało, że projekta są dosyć jozefiń- 
skie, i można się na takich ustawach zatrzymać 
przynajmniej przez rok jeden, a nie warto ryzy- 
kować pozycyi wywołaniem kwestyi gabinetowej, 
zwłaszcza, że śluby cywilne obowiązkowe nie mają 
tego znaczenia w Austryi co w Prusiech. Wir 


= | kónnen warten — powiedziało sobie stronnictwo, 


zapewne z p. Herbstem na czele, który, niewąt- 
pimy, że o treści przedłożeń, był wcześniej uwia- 
domiony. Lewica też, jak sądzimy, będzie bardzo 
oszczędna w poprawkach, i wysunie naprzód skraj- 
ną lewicę czyli tak zwany klub postępowy, sama 
zaś kierować się nie omieszka wymaganiami wska- 
zanemi przewagą w Izbie a stosunkiem z rządem. 

Samej osnowy przedłożeń konfesyjnych nie przy- 
niosły nam jeszcze dzienniki wiedeńskie. Może 
się ukażą naprzód w gazecie urzędowej, a jak 
wiemy, Wiener Zig zwykła w niedzielę podawać 
dokumenta, aby mieć przez dwadzieścia cztery 
godzin monopol pierwszeństwa. 

Na onegdajszem posiedzeniu pojawiło się, jak 
wiadomo, w Radzie państwa siedmiu federalistów 
morawskich z p. Prażakiem na czele. Pamiętamy 
już p. Prażaka w Radzie państwa w nieobecności 
Czechów, ale było to przed deklaracyą. Przyby- 
cie niorawskich federalistów po deklaracyi jest 
dosyć ważnym wypadkiem, uważanem być może 
bowiem za pierwszy krok na drodze porzucenia 
systematu abstencyi. Nie idzie za tem, aby de- 

aranci czescy mieli pójść zæ, przykładem braci 
morawskich; przeciwnie, pewni jesteśmy, że teraz 
tego nie uczynią, ale niemniej pierwszy krok do- 
wodzi, że drugi nastąpić może, zgoła usuwa nie- 
podobieństwo. Żarliwie wystąpił zaraz p. Prażak 
z protestacyą przeciw wyborom bezpośrednim, 
która znalazła miejsce w protokóle, pomimo ży- 
wego odparcia przez prezesa Izby. Postępowanie 
większości Izby było, powiedzieć można, łagodne, 
sądzimy, że więcej z obawy nienarażania sobie od 
razu tych żywiołów, aniżeli z chęci ujrzenia ich 
między sobą. ; 

Sejm pruski przystąpił we środę do rozbioru 
wniosku Friedenthala względem zaprowadzenia or- 
dynacyi powiatowój w Poznańskiem. Wnioskodaw- 
ca utrzymywał, że bez rozciągnięcia tój ustawy na 
Poznańskie, nie można tam odpowiednio zaprowa- 
dzić innych urządzeń. Pobudki polityczne stały da- 
wniój temu na przeszkodzie, lecz właśnie dziś one 
mówią za ujednostajnieniem ustaw. Wniosek ten 
odesłano do komisyi. Następnie uchwalono wnio- 
sek Miquela względem tworzenia z gruntów wło- 
ściańskich zyk posiadłości. 

Rozprawy nad odesłaniem do komisyi wniosku 
o zaprowadzenie w Poznańskiem ustawy powiato- 
wej, przeszły niebawem, jak nie mogło być inaczej, 
na pole narodowe, i wywołały zatargi dwóch prze- 
ciwnych sobie żywiołów : polskiego i niemieckiego. 
Z Niemców osiadłych w Poznańskiem jeden tylko 
Tempelhoff był przeciwnym wnioskowi; inni prze- 
mawiali za nim, albowiem projekt ustawy jest tak 
ułożony, iż wypada na korzyść Niemców a na szkodę 
Polaków. Wytknął to poscł Wierzbiński, który po- 
wstał przeciw wnioskodawcy „wylewającemu łzy 
krokodyle* nad upośledzeniem Polaków. Polacy 
pragną samorządu, ale niechcą go pod warunkiem, 
jaki niegdyś postawił minister, aby wprzódy stali 
się Prusakami i Niemcami. Poseł Magdziński przy 
pomniał Fryderyka Wilhelma III i ministrów Stei- 
na i Hardenberga, którzy radzili mu zaręczyć Po- 
lakom prawa ich. 

Berliński nasz korespondent streszcza obrady 
sejmu wtorkowe nad udzieleniem rządowi tajnego 
funduszu. Szło tam tylko o niewielki wydatek 
31,000 tal., ale podniesiono z tego powodu różne 
ciężkie zarzuty tajnego wspierania dzienników w 
interesie rządu. Wszystko, co niedawno temu wy- 
toczyła na jaw Germania o różnych sposobach 
przekupywania dzienników, zostało w mowie po 
Richtera z Hagen wymienione. Nie mógłby jednak 
rząd tą skojpązapomogą 31,000 tal. taką w Niem- 
czech a po części w Wiedniu i Anglii pen 
sieć oficyalnych dzienników, gdyby nie miał o- 
gromnych na zawołanie dochodów z sekwestrowa- 
nego majątku króla Hanowerskiego i elektora He- 
skiego, który przynosi blisko 1 milion talarów ro- 
cznie, a sejm poprzedni uwolnił rząd od obowiąz- 
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ku usprawiedliwiania się z tego funduszu. Słusznie 
też Windhorst żądał, aby przedewszystkiem uznać 
obowiązek zdawania unków z tego cudzego 
grosza. Oczywiście, że wniosek ten nie został przy- 
jęty, a nadto wniosek Richtera o odmówienie za- 
pomogi 31,000 tal. został odrzucony. 

Germania ciekawe zrobiła zestawienie bulli Pa- 
pieża Piusa VI z dnia 13 listopada 1768 i pod- 
robionój bulli Piusa IX z dnia 28 maja 1873 po: 
danój przez Gazetę Kolońską, obu w tekscie 
cińskim. Z tego zestawienia sprawdzić można, iż 
całe ustępy wyjęte sẹ z tamtej żywcem, a niektóre 
przerobione w taki sposób, iż nawet gramatyczny i 
logiczny porządek naciągnięty. Dziennik ów robi 
nad tem komentarze i dowodzi, iż ten co tę osta- 
tnią bullę ułożył, nie umie nawet dobrze po ła- 


cinie. 

Taki więc ztąd wyprowadza wynik: „1) Łotry, 
(sic) co tę bullę podrobili, wiedzieli, jak ograni- 
czone są i nieprzezorne te osoby, którym ją do- 
starczyli i które oszukali, 2) wiedzieli, że oszuka- 
ni nie ośmielą się po wykryciu oszustwa poszuki- 
wać ich sądownie.* k 

Dziennik Bien public, zostający w stosunkach 
z Thiersem, podaje genezę nieporozumień dyplo- 
matycznych z Niemcami, iż rząd pruski dał po- 
znać posłowi francuskiemu w Berlinie niezadowo- 
lenie swoje z listów pasterskich, a niezaspokoił go 
okólnik do biskupów ministra Fortou, albowiem 
okólnik ten był jakby ostrzeżeniem zamiast być 
naganą, oraz że ostrzeżenie to nie było urzędo- 
wnie publikowane, lecz dostało się ubocznie do 
dzienników. Rząd pruski dał poznać, że ustawy 
francuskie wystarczają do ukarania tych, którzy 
przeciw obcemu monarsze dopuszczają się winy, 
choćby też byli dygnitarzami kościoła. Od tego 
czasu ucichło. Zdawało się, że na tem z Berlina uża- 
leniu się poprzestanie rząd pruski, aż tu artykuł 
Nordd. allg. Ztg podniósł na nowo tę sprawę, 
za nim zaś nadeszła nota żądająca zadosyćuczy- 
nienia. Bien public mniema, że rząd francuski 
będzie dyplomatycznie traktował tę kwestyę, aby 
nadal uniknąć zaczepek. Wreszcie dziennik rzeczo- 
ny wzywa tych co mówią z trybuny, z ambony 
i w pismach publicznych, aby hamowali się, gdy 
im przyjdzie odzywać się o Prusach. Tej wstrze- 
mięźliwości nie napotykamy jednak w urzędowych 
gazetach berlińskich. 

Zamiast dziennika Z/ Univers otrzymaliśmy za- 
wiadomienie o jego zawieszeniu, które go doszło 
w chwili rozpoczęcia druku numeru z d. 20 b. m. 
Zawiadomienie to mieści w sobie protokół komi- 
sarza policyi wręczającego dekret zawieszenia i de- 
kret tej osnowy: 

„Jenerał gubernator Paryża. Za zdaniem rady 
ministrów, zważywszy, że dziennik Z’ Univers z d. 
19 stycznia bądź przez artykuły, które zawiera, 
bądź przez dokumenta, które ogłasza, mógłby stwo- 
rzyć zawikłania dyplomatyczne, na mocy władzy 
powierzonej ustawą z d. 9 sierpnia 1849 o stanie 
oblężenia, stanowi: 

„Art. 1. Wydawanie i sprzedaż dziennika Z/ Uni- 
vers zakazane są na przeciąg dwóch miesięcy, li- 
cząc od d. 19 stycznia; art. 2. Prefekt policyi u- 
mocowany jest do zapewnienia się o wykonaniu 
niniejszego postanowienia. Paryż 19 stycznia 1874. 
Jenerał gubernator Paryża, dowódca lej dywizyi 
wojskowej, De Ladmirault.* 

L Univers zapowiadając ukazanie się swoje d. 20 
marca, dodaje, iż abonenci jego będą mieli prze- 
dłużoną o dwa miesiące prenumeratę, jeśli do trzech 
dni innym zuzia» pen swego y= ipe 

W Petersburgu obiega oska, że jeno - 
bernator Kijowski ks. Dondskówckowaów; który 
teraz bawi w stolicy rosyjskiej, nie wróci | ye na 
tę posadę, lecz zastąpi jen. Trepow, dawniej 
oberpolicmajster miasta Warszawy, a dziś grodo- 
naczalnik, czyli gubernator Petersburga. Pogłoska 
ta wszakże może niebyć prawdziwą, gdyż Trepow 
zapewnił niedawno deputacyę miejską, że nie opu- 
ści Petersburga, dopóki nie przeprowadzi zamierzo- 
nych w stolicy ulepszeń. 

W dziennikach rosyjskich pierwszy raz znajdu- 
jemy wzmiankę o dniu małżeństwa ks. Edynbur- 
skiego z ks. Maryą Aleksandrowną. Jednak dzien- 
niki z 20go stycznia jeszcze nie z pewnością, ale 
dopiero na podstawie pogłosek donoszą, że ślub ma 
się odbyć 23go stycznia. Zdaje się, że to było po- 
wodem puszczania pogłosek, jakoby małżeństwo 
miało się zerwać; może jednak zachodziły pewne 
trudności w ułożeniu kontraktu ślubnego, kiedy także 
czytamy w dziennikach rosyjskich o wyjeździe kon- 
sula angielskiego Mitchella do Londynu, celem u- 
zyskania przyzwolenia królowej Wiktoryi na wa- 
runki kontraktu ślubnego. Pierwej mówiono, że 
p. Mitchell jest wyznaczony przez rząd angielski 
do towarzyszenia ks. Edynburskiemu podczas po- 


sła|bytu w Rosyi, dziś przeciwnie nie spodziewają się 


jego powrotu do Petersburga. 

Książę Alfred wbrew zwyczajowi angielskiemu 
nosi ciągle mundur rosyjski gwardyi marynarki, 
zwiedza wszelkie osobliwości stolicy i zyskuje so- 
bie sympatyę uprzejmem obejściem. Po ślubie dą- 
ny będzie bal dworski. Młoda para zabawi do d. 
1 lutego w Carskiem Siole, a po odwiedzeniu Mo- 
skwy nie wcześniej jak w połowie postu uda się 
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do Anglii. Królewiczowie rę! będąc w żałobie 
i pragnąc co rychlej wróci 
Moskwy wcześniej i tylko trzy dni tam zabawią. 


do Berlina, pojadą do 
Niektóre dzienniki angiel. je zamiast się nspa- 


kajać w obawie ofstosunki w Azyi środkowćj, widzą. 
w związkach familijnych dworów rosyjskiego i an- 
gielskiego tylko chęć uśpienia czujności Anglii. 
Daily Telegraph przypomina Rosyi złamane przy- 
rzeczenie dane lordowi Granville pod względem 
rozpostarcia zaborów w głębi Azyi a Morming-Post 
powiada, że związek familijny nie zmieni w niczem 


przeciwnych interesów obu państw i przytacza za 
przykład Anglię i Danię; przykład nie zupełnie 
stosowny, bo Anglia kiedy zniszczyła potęgę mor- 
ską Danii, nie byłe z nią w powinowactwie, a że 
w ostatnićj wojnie duńsko-niemieckićj nie przyszła 
w pomoc ojcu księźnój Walii, to dla tego, że ją 
ściślejsze interesa familijne i polityczne łączyły z 
Prusami, że nie wierzyła w potęgę Prus a sprzyja- 
ła im w obawie Napoleonem III i pragnęła, 
aby znalazł na kontynencie silnego „przeciwnika, 
któregoby ona używać a dla swoich widoków. 
Że się Anglia przerachowała, to świadczy 
tylko o nieudolności lorda Granvilla, która i obe- 
enie daje się dostrzegać w stosunkach polityki za- 
granicznćj. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 23 stycznia. Klub lewicy postanowił 
ze względu ną wniosek Hohenwartha tyczący 
się podania deputowanych czeskich odrzucić tako- 
wy w sposób poważny i aby Herbst umotymował 
odrzucenie. Klub postępowy i klub środka posta- 
nowiły odrzucić wniosek Hohenwartha bez rozpraw. 

Wieden 23 stycznia. Na posiedzeniu Izby 
niższej Schrom z Morawy składa ślubowanie w 
języku czeskim. Schoenerer wnosi do zmiany 
ustawy o uregulowaniu podatku gruntowego wy- 
branie komisyi specyalnej z 18 członków. Prom- 
ber interpeluje rząd o wniesienie pragmatyki słu- 
żby dla urzędników państwa. Rząd wniósł proje- 
kta ustaw: uwolnienie od opłaty fiskalnej fundacyj 
z powodu jubileuszu cesarskiego; sprzedaż wła- 
sności państwa; zniesienie stępla od inseratów; 
zamknięcie rachunków z r. 1872; naznaczenie opłat 
od wyroków rozjemczych giełdowych przekazano 
wydziałowi budżetowemu a ustawę rekrutacyjną 
wydziałowi osóbnemu z 15 członków złożone- 
mu. Hr. Hokhenwarth uzasadnia swój wnio- 
sek względem przekazania podąnia  deputowa- 
nych czeskich wydziałowi, wykazaniem ważności 
opozycyi czeskiej dla ostatecznego utrwalenia sto- 
sunków, i mówi: Na drodze pojednania stron- 
nictw leży zbawienie. Na tej drodze rząd i Izba 
powinny całą energię rozwinąć. Herbst mówi 
przeciw wnioskowi. Posiedzenie trwa dalej. 

Berlin 23 stycznia. Po sprawdzeniu, że de- 
pesze jenerała Govone przytoczone w dziele je- 
nerała Lamarmora są przekręcone albo zmyślo- 
ne, zapytano rządu włoskiego, czy zechce spraw- 
dzić rozmiar sfałszowań. 

Londyn 22 stycznia. Times przypisuje os- 
pałość giełdy i targu przemijającemu brakowi go- 
tówki i wpływowi głodu w Indyach. 

Bern 22 stycznia. W skutku świeżych niepo- 
kojów w Jura w dzień głosowania a potem w Saul- 
cy, Courfaire i Cerneux, gdzie znieważono obywateli, 
Rada rządowa wysłała znów do Jura trzy kompanie 
Madryt tycznia. Kilka dziennikó 

a 218 a. Ki zienników repu- 
blikańskich i karlistowskich zostało zawieszonych 
i skazanych na grzywny. 

Washington 22 stycznia. Senat zatwier- 
dził mianowanie Morrisona Waite na urząd naj- 
wyższego sędziego. Rząd wyspy New Foundland 
(kolonia angielska) doznał w parlamencie porażki. 
Carter ma sobie powierzone utworzenie nowego 
gabinetu, przychylnego połączeniu się kolonii z 
Kanadą. 

Aczyn 19 stycznia, (przez Londyn). Holen- 
drzy są nieczynni i oczekują posiłków. 


Kursa. Wiedeń dnia 23 stycznia, godź. 2 m. 
4'/, zjedn. dług państwa bankn. 69-55 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74:50 — Losy z r. 1860 
106:50 — Akcye banku 9-89— — e kredy- 
towe 240:75 — Londyn 113:35 — Srebro 107-90 
Dukat 0— — Lombardy 162:50 — Losy z roku 
1864 141-— —  Akcye franko-austr. 43:25 — 
Napoleondor 9:04. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 228:— — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
142:— — Akcye kolei północno-wsch. 102— — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 12:25 — Oblig 
indemniz. gal. 77:— — Akcye banku wiedeń. 
obrotu ogóln. 125:50 — Akcye anglo-banku 151-— 
Akcye kolei rządowej 336:50 — Akcye kolei siedm. 
Akcye kolei Rudolfa 15775 — Tram- 
way 174.— — Akcye budowy 79— — 
Akcye kolei wschodn. 52— — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 36-—.— Akcye banku zjedn. 136-— 

osy tureckie 47:25 — Losy prem. węg. 81— — 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Im) rosyjskie . O S 
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PANICE" 


t CZAS z Soboty 24 Stycznia 1874. 


Nakładem 
Wydawnictwa dzieł katolickich 
Dra Wład. Miłkowskieg'o 


w Krakowie w Rynku głównym L, 30, dom 
Węj Helclowćj, na rogu ulicy Sławkowskiej, 
wyszły świeżo i są do nabycia: 

1) Segur Iks. — Jezus Chrystus. Kilka uwag! 
nad osobą, życiem i tajemnicą, Chrystusa. Z szé- 
snastego poprawnego wydania oryginału fran- 
cuskiego przełożył Wł. M. Kraków 1874, str. 227. 

Cena egzemplarza 1 złr. 

2) Wierzyć ezy mie wierzyć? prze 

WŁ, M. Kraków 1874 y (3 y 
Cena egzemplarza 10 e. 


mault & Com 


Katalog Wydawnictwa, na żądanie przesyłam naj- 
chętnićj i bezpłatnie. Żądającym którójkolwiek ż 


> "sig mego, wydawnictwa, kosztów przesyłki nie 
iczę. 


(243-1-3) 


MIGRENY. i NEWRALGIE. 
GUARANA 


| ro GRIMAULT rC" aprexarzyw PARYŻU 


"Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonćj i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy i mił- 
grong i do wyłeczenia rżnięcią że», 
ądka i biegunki. Sprzedaje się. w pudeł- 
kach zawierających dwanaście proszków. i 
Dla uńiknienia fałszerstwa, żądać należy, aby: 
każdy -proszek był: zaopatrzony; podpisem Gri- 


Dostać można w Knows w aptece 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka,; — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach apte- 
karskich pp. Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


-- KONKURS. 


Celem obsadzenia posady Jekarza miej- 
skiego w Jordanowie z płacą roczną 150 
złr..w. a., Tożpisuje się niniejszem konkurs 
do 15 Lutego 1874 r. 

Doktoröwie medycyny i chirurgii mają 
pierwszeństwo; przyczem się zauważa, że 
siedziba e. k, sądu powiatowego w miejscu 


karżowi, któryby się u nas osiedlił. 
„biegający. się o tę posadę zecheą w ter- 
minie wnieść podania swe do tutejszej 
zwierzchności gminnćj. 
Od Zwierżchności gminnej miasta. 
Jordanów d. 20 Grudnia 1873 r. 


(71-8-23) 


p. Józefa f 


Apteka w 


(188-3-3) | poszikije Asystenta. — Bliższa wia- 
C dómość u właściciela Satkowskiego. 


W Hojni 

W Hojniku 
jakoteż brak lekarza w oktęgu cztaromijo - |5% do sprzedania në chów buhajki 
wymi zabezpieczają dostateczne dochody le Ji jałówki v,, 9%, krwi, rasy 


Shorthorn od 3 do 11 miesięcy. 
Jeden buliajek jest czystćj krwi, pół- 


Adres: Władysław Kaczkowski, po- 
czta Tuchów. 


Duszność, chrypka 


Mielcu 


8 (198-2-2) rurek antiastmatycznych p. 


aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 


dach w aptece pana K 


Spiessa. 


roczny. 


zosia C. A. poste restante Biroza. 


Największa wystawa w Wiedniu milionów nowych przedmiotów odpówiednich [na podarki i do praktycznego użytku. Cenniki zawierające 112 str. z 289 pięknemi rycinami rozmaitych przedmiotów przesyła się opłatnie za, nadesłaniem 
10 c. Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę. Każdy przedmiot, który w Wiedniu jest do nabycia, zostanie na żądanie darmo wyszukanym i wysłanym Darmo otrzyma każdy zamawiający książkę, pamiątkę z Wiednia 


(2192-3-6) 


i wystawy powszechnój, illustrowaną, ofiarowaną przez Antoniego Rixa. 


Każde nadesłane zamówienie 
będzie tak szybko i sumienie wy- 
konane, 
jak gdyby kupujący sam był 

obecnym. 


Tureckie cybuchy, bo- 
gato ozdobione złotem i jedwa- 
biem, z munsztukami z prawdzi- 
wego bursztynu i półksiężycami. 
Niema nic piękniejszego dla męż- 
czyzny nad taką fajkę praktyczną. 
Sztuka według wielkości złr. 1:50, 
2, 3, 4 złr. 

wschodnie tytonierki. 
ozdobione ze wschodnim przepy- 
chem, wygodne do schowania w. 
kieszeń, sztuka 90 c.— Wscho- 
F: dnie fajki wodne (nargi- 
ley, do = cygar lub tytoniu, sztuka złr. 1:50, złr. 2, 8, 4. 
1 sztuka dla 2 osób palących złr. 4:50. 


Przedmioty do ozdoby z drzewa różanego, 


które na wystawie powszechnćj ogólne podziwienie wżbidzały 
i które zawsze pachną. 
1 naszyjnik c. 40, 50, 60, 90; -E branzoletka c. 50, 60; 
T broszka c. 40, 50; R para kólczyków c. 40, 50. 


Prawdziwe angielskie sztućce z oprawą drewnianą, koś- 
cianą, rogową lub z chińskiego srebra; 12 par sztućców najlepszego 
poręczonego gatunku złr. 2, 3, 4, 5, 6, 8 do 10 zlr. najpiękniejsze. A2 
sztuk łyżeczek do kawy, które nigdy nie zczernieją c. 90. EZ 
sztuk łyżek złr. 1:50; 12 sztuk Tyżeczek do kawy worek 
gatunku złr.. 2:20; takich samych Tyżek złr. 440; 1 chochla e. 80, 90, 
złr. 1:20; 1 chochelka c. 30, 60, 80; 12 sztuk Tyżeczek do ka- 
wy z chińskiego srebra. najmocniejszych złr. 450; A% sztuk takichże 
tyżek złr. 9. 


Olbrzymi zapas prawdziwych an- 
gielskich scyzoryków ze stalowemi 0- 
strzami, za sztukę według liczby ostrzów w 
oprawach z kości, ke irr rogu jeleniego 
c. 30, 40, 60, 90, zir: 1:50; wspaniały 
| gatunek w perłowćj macicy z 6 ostrzami tylko złr. 1:20; w szyldkret 

oprawny, zawierający S części składowych złr. 1:50. 


Śliczne pierścionki z nowego złota, które nie zczernieją, 
z emalią i brylantem c,:20; teżsame piękne z brylantami, które błysz- 
czą sig jak słońce c. 90, złr. :1-20, 1-30, 2,3: 


Łańcuszki z talmi złota, które nie zczernieją złr. 1:50, 2, 3. 


Gustowne i dobre 
szwajcarskie ze- 
gary pokojowe i 
salonowe, za każdy 
zęgar ręczy się 2 lata. 

Gustowny zegar 
pokojowyzdzwon- |$ POCOŚ 
kami; bogato złotem : 
ozdobiony; według obok znajdującćj się rý- 
ciny, sztuka złr.'5, 6, 7, 8. 

Mniejsze zegary z porcelanowym 
cyferblatem, emaliowane, ozdobione złotem 
i kwiatami, sztuka złr. 1:20, 1:50, złr. 2. 
"Takieżsame bijące godziny :złr. 280, 3:50. 

wwspaniały budzik do używania 
w każdym pókóju, sprawia okropny szelest 
w nastawionćj minucie, sztuka złr. 1:50, 
złr.2, 2:50. í 

Zgrabny zegar salonowy z wie- 
deńskiego bronzu, elegancki i dobry, sztu- 
ka złr. 1-30. 


Dobrze idący zegarek kieszonkowy nie do zniszczenia, z łańcusz- 
kiem złr. 4:80. i s z 
a Zegarek baroskopowy przezemnie wynaleziony, pokazuje stan powie- 
trza. o 30 godzin „naprzód, sztuka 90 c. 
kieszonkowy ze sznurkiem 30 c. KE. 
Nowy zegarek kieszonkowy sałamandrowy dla chłopców i dziew- 


Wajpiękriejszem zatrudnieniem dla samego siebie jest 
sztuka wycinania z drzewa, gdyż można bez wszelkićj poprzednićj nauki 
najpiękniejsze przedmioty wykonać, jak : podstawki do zegarków i fajek, ramka do 
luster, wieszadła do zegarków, przeźrocza, etażerki i t. d. Gustowna szkatułka, w 
którćj jest piłeczka; miaszynka % przyrządem i 6 piłeczkami na zapas, z wzorami, 
drzewem i t./d, kosztuje razem 2 żłr: 95 e, zimny płynny kléj wraz z tygielkiem 
i pęzlem do tego 40 cent. 

Uniwersalna szwalnia, zawierająca wszystko, co tylko 
kobieta potrzebuje, jak: nożyczki, napąrstek, pudełeczko ze'100 
igłami, naparstek z nowego srebra, sztyfciki, paad do wybi- 
jania dziur, guziczki, nici  jędwab, bawełkę, haftki, szpilki itd. 

Cz: wszystko w eleganckićj szkatułce kosztuje tylko 1 złr., piękniej- 
sze gatunki takich kompletnych szwalń według ozdób złr. 2, 3, 4, 5 1 6. 


Japońskie wyroby» 
szczególnie wachlarze balowe, do 
teatru i na przechadzkę w olbrzy- 
mim wyborze, z -materyi lub je- 
dwabiu, sztuka c. 50, 90, złr. 1 

ci250 i złr. 2. 


Japońskie lakierowane 
filiżanki 

~ w różnéj wielkości, sztuka c. 50, 

80 c, i złr. 1-20. | 


"Za pół darmo jest garnitur do pisania wystawowy, 


składający sig. z 12 Ge pst A przedmiotów bron- 

zowych jak: 1 przyrząd do pisania, 1 przycisk, 1 ter- 

„ mometer, 1 wycieracz piór, 2 żyrandole, 1 ręczny 

lichtarz, 1 zapalniczka, 1 popielniczka, 1 dzwonek. 

1 podstawką na zegarek, wszystko to kosztuje 4 złr. 

20 cent., piękniejsze garnitary bogato pozłacane złr. 
8, 16, 12 i 15 złr. 


Łańcuszki do zegarków 
ze złota Rixa, ozdobione kamieniami 
~ | ę s PATA Rixa, czarodziejska rzecz dla pań i 
* mężczyzn, ze zaręczeniem, że nigdy barwy nie stracą; 20 procent wagi „złota, 

sztuka złr. 1.50, 2, 3, 4. 


| nia w kieszeni) tylko 75 ct, e 


Pierwszy i największy Bazar w Austryi. 


Założony w roku 1866. 


| ANTON RIXIY 


= WWE EC O = ], 
4 PR EISGE KRONT. 1873) 


Ww Wiedniu, 16 Praterstrasse 16. 


PROMIEN SŁOWECZNY 


w kieszonce od kamizelki 
można nazwać słusznie nowowynalezioną 


Latarka kieszonkową. 


Wprawdzie jest małą, ale oświeca wielki obszar. Z wiel- 
kości podobna do tabąkierki, da się łatwo schować i świeci 
jak płomień gazowy. — 1 taka latarka, niezbędna dla księ- 
ży, lekarzy, leśniczych, w ogóle wszystkich, którzy wieczór 
muszą wychodzić; koszt.złr. 1.50, piękniejszy gatunek 2.50. 


Rewolwer następcy tronu Rudolfa 


Pif, paf, puf. 
Taka to jest pukanina z rowolweru, a przytem można so- 
bie zapalić cygaro. 1 taki rewolwer 70 cent. 


> Okr Wielki skład towarów 
i z prawdziwej morskiej pianki 

i bursztynu. — Tylko za 45 ct, cygarniczka 
z prawdziwej morskiej pianki rzeź- 
biona; piękniejsza 90 ct., złr. 1.50, 2; faj- 
Ki z prawdz. morskiej pianki okute pakfongiem 
50, 90 ct., okute chińsk. srebrem, złr. 2, 3.50, 
4; wschodnie cybuchy ct. 75, 99.— Dla 
palaczy tytoniu nieocenionej warto- 

m za ści. Cały garnitur w eleganckiem puzderku sku- 
rzanem zawieraj. fajkę z prawdz. morsk. pianki okttą chińsk. srebrem, 
cygarniczkę z morsk. pianki, tytonierkę, 1 książeczkę prawdz. papieru do cyga- 
retek, wszystko to nie większe od tabakierki, łatwe do schowania w kieszeń, ko- 
sztuje tylko 3 złr. Najnowsza żartobliwa cygarniczka, która podczas 
palenia miauczy jak kot, 50 ct.; żartobliwa cygarniczka z komicznemi 
figurami ct. 30, 40, 50; cygarniczka Bismarcka, na końcu tej nader ko- 
micznej cygarniczki siedzi: kochany Bismarck, a podczas palenia rusza bardzo fi- 


Rozsyłki odbywają się 
za poprzedniem nadesłaniem pie- 
"między 
lub zaliczką pocztową, punktualnie 
i sumiennie. 


fi 


bity r SMG" Próba wystarcza, aby się przekonać o bezprzykładnćj nadzwyczajnćj taniości przedmiotów powszechnie znanćj firmy Anton Kix w Wiedniu, Fraterstrasse 16. Wszystkie te przedmioty, które 
yły na wystawie powszechnćj 1878 r. w Wieduiu, nabyte zostały przezemnie, są po części w samym bazarze, po części w ogromnych składach złożone i wysprzedane będą po kolei prawdziwie za bezcen. 
sobność nabycia tych wspaniałych przedmiotów. które sprzedawane będą za połowę ceny kosztu. Wyliczone są następnie niektóre przedmioty z wystawy, których jest największa ilość. 


Nadarza się zatem każdemu korzystna spo- 


Grzebienie do fryzowania 
z kauczuku, bawolego rogu, kości słoniowej, 
sztuka ct, 5, 10, 20, 30, 40; szezotka do 
włosów ct. 30, 40,50; szczotka do su- 


kien ct. 30, 40, 50, 60. Wszystko z prawdziwej szczeciny. 


Różne praktyczne przedmioty. 


Nieprawdopodobne a jednak prawdziwe. 
Tylko za 5 złr. otrzyma każdy zupełne ubranie zimowe dla 


meżczyzn lub kobiet, składające się Z koszuli z angielskiej wełny owczej 
gaci, 1 pary mitynek, 1 pary mocnyc ciepłych rękawiczek'zimowych, dwóch par 
skarpetek: z meryńosów; wszystko to tylkó za Saio re 


Tylko za złr. 1.95 


cie na szyję Z kùn. 


elegancki garnitur składający się 
z modne$go mufku futrzańiego, oraz okry- 


Tylko za 40 lub 50.c. 


kawiczek zimowych dla mężczyzn, kobiet iub dzieci. 


para trwałych, grubych, 
mocnych. podszytych rę- 


Tylko za złr. 1.45 lub złr. 2 


damska, kompletna, we wszelkie kolorach. 


Tylko za złr. 4 


gotować obiad dla całej rodziny; w 3 godzinach wypala nafty za 2 ct. 


Tylko I złr. 50 


kniejsze gatunki po złr. 2, 3, 4, 5, 6 wraz ze szkołą do harmonijki. 


gustowna mo- 
dna suknia 


praktyczny przenośny piecyk do 
gotowania naftą, na którym można 


wspaniała ręczna harmonijka, któ- 
ra wygrywa najpiękniejsze kompozycye; pię- 


częściami 8 
domości wstępnych, A 
szkatułce wraz z opisem użycia i kilku fotografiami na próbę, kosztuje złr. 540. 


letant Zgrabny, mały przyrząd z wszelkiemi 
i a potrzebnemi chemikaliami, yoppa 
składowami, papierami, szkłami, itd., któremi można samemu beż wią- 


najpiękniejsze obrazki wykonać. Taki aparat w gustownej 


glarnie głową, ustami, zębami i rękami. Sztuka 90 ct. 
komiczna figura, na którą patrząc, trzeba 


c 
Mir e Blondin pękać od śmiechu. Figura ta unosi się na 


dwóch drążkach do bałońowania, a jeżeli się pociśnie lekko, wykonywa najkomi- 
czniejsze sztuki rękami, głową i nogami. Mechanizm jest tak sztuczny, że zdaje 
się, iź każdy członek tych figur się porusza. Sztuka 70 ct. 


„Poznanie człowieka. Aby uzyskać wiadomość o duchowem życiu czło- 
wieka, o talentach, zdolnośclach i przymiotach, o charakterze jego, wystarcza za- 
kupno brzuchomowcy, gdyż ten wszystko powie, a kosztuje tylko. 40 ct. 


_ Ballon captif w miniaturze, który lata po pokoju ku pociesze starych 
ii młodych. 6 sztuk w kopercie złożone, 20 ct. 


Q©drnaczony medalem postępu, Cudowny kałamnrz kie- 
szonkowy, można kilka lat bez atramentu pisać, gdyż troszkę wody wystar- 
cza, aby: bez ustanku pisać. Taki cudowny kałamarz kieszonkowy dla każdego nie- 
zbędny, gdyż obejdzie się bez atramentn, kosztuje w metalowej kapsli (do nosze- 


Teraz a nigdy więcej można 


wspaniałe lampy naftowe 


bardzo tanio zakupić, 


które na wiedeńskiej wystawie powszechnej odznaczone zostały. — 
Gustowna lampa pokojowa porcełanowa, szklanna, meta- 
lowa, pieknie ozdobiona, prawdziwie pozłacana wraz z kulą, cylin- 
drem, daszkiem i ochraniaczem cylindra, według wielkości i wspa- 
ne: złr. 1.20. 150, 2, 4, 5. Dawniej kosztowały one trzy razy 
yle. 

Lampy kuchenne kompletne, bezpieczne, sztuka ct. 45, 50, 
60: — Lampy do studyowania, ct. 90, złr. 1.20, 1.50. — 
Lampy wiszące ct. 80, złr. 1.20, 2, 3, 4 najpiękniejsze. — 
IB” Za 5 ct. można dostać €. k. uprzyw. mechanicz- 
ny cylinder, przez co szkło nie pęka. l 


Tylko dla mężczym! 


12 sztuk ślicznych paryskich obrazków w koper- 
cie, złr. 1.50. Nowość; wspaniałe mitologiczne tableau WWe- 
nera, sztuka 20 ct. /Artystycznie wykonane figury, naślado- 
wanie marmuru włoskiej sztuki, przedstawi gryzetki jako ozdo- 
ba na biurkach, sztuka ct. 90, złr. 1.50, 2. Wystarczy zoba- 
czyć tylko te figury, aby być zachwyconym. 


Najnowsze wynajazki 

> celem wzbudzenia miechu! 

Perska gwardya przyboczna (zagadka z 
dnięcia w przeciągu 24 godzin), rm, Agie OE 
miotów żartobliwych co dotychczas wynaleziono; cały przy- 
rząd kosztuje tylko 45 cent. Nieodgadnione puderko 
na zapałki kieszonkowe, elegancko ze skóry juchtowej 
zrobione i bronzem okute, ze sztucznem przymknięciem, tak, 
że można cały rok nad odemknięciem przemyślać. — Sztuka 
wraz z opisem złr. 2.45. Czarodziejski puhar napełniony szlachetnem wi- 
nem, którego jednak nikt pić nie może, sztuka 60 ct. Mrymarz kominiarz. 
Jeżeli się go komu pokaże, musi weń dmuchnąć, a nie” wiedząc o tem zupełnie, 
czarno posmarowanym zostanie, sztuka. 70 ct. Telefor, czyli głos z drugiego 
świata, można mówić z drugiego świata, sztuka 20/ ct, Nózio z długim no- 
sem; gra, w której przegrywający w oczach drugiego fałszywy drugi nos do- 
staje, sztuka : 0 et. 


Zjawiska duchów 
KRALKW BASCHIKA 

może każdy sobie sprawić, kupując nowo wynale- 
ziony przyrząd wywołania duehów. Przyrządem tym 
można okazać żyjące lub zmarłe osoby zupełnie 
naturalnie w kolorach, co nawet filozofów w po- 
dziwienie wprawi. Największą „zabawę sprawi ten 
przyrząd w kółkach towarzyskich. Sztuka stoso- 
wnie do wielkości, złr. 1,50, 2. 8, 4, 5, 6, 8, 10 
do 20 złr.. 


Największy skład w Wiedniu 


jedwabnych parasolów 
lyońskich po złr, 4,50, 5, 6 naj- 
piękniejsze. Angielskie para- 
sole alpakowe lub zanella 
zir. 1.30,-2, 13, 4, 


o dwóch. druta h, z güstowndii rączkami po 


z mocną siłą parową; A 
z przenośnią, bardzo ciękawe, do podpalania, zabawne dla starszych i młodych 
sztuka wedle wielkości złr. 2, 3, 4, 5, 6,/8, 10, 15, 


40. Bawidełka w pudełkach, żołnierze, meble, naczynia kuchenne, serwis, 
polowania, wszystko do ustawiania, ct, 8, 10, 15, 30, 60, 90; pałasze ct. 
60, 80; strzelby z korkiem lub kapslą do strzelania ct. 56, 90, złr. 1.50; 
ct. 5, 10, 30, 90; książki obrazkowe ct. 5, 10, 15, 30, €0, 


Cate pociągi kolejowe z metalu, 


mocno zrobione z lokomotywę, wagonem 
na węgle, wagonami towarowemi i ósobo- 
wemi;* wedle wielkości póciągu ct. 60, 80, 
złr. 1.50, Też same z lokomotywą, która 
sama. jedzie , złr. 1.90, 2.50, 3, 4, 5. 


Machiny parowe w ruchu 


do ruchu małych zakładów wodnych lubskuźniec, młynów 


Największy skrad w Wiedniu 


najnowszych zabawek 


dla dzieci 


hurtownie i częściowo. Rozmaite zwierzęta 
wykonane z natury, ct. 5, 10, 15, 29, 39, 
miasta, 
20, 40, 
trąbki 


Paryskie lalki modne i pajace 


Lalki w koszulce, po ct. 10, 20, 30, 40, 60, 90; takież 
same fryzowane, poruszające oczami; ct. 50, 30, złr, 1.50, 
2,3. Lalki wspaniale ubrane w materyg; jedwab, aksamit, 
upstrzone piórami, z fryzowanemi włosami i do rozbierania, 
sztuka złr. 2.50, 3, 4, 6, 8. olbrzymie lalki celem na- 


uczania szycia sukien, złr. 1.50, 2, 3, 


Gry towarzyskie 


zajmujące, zabawne i ciekawe, celem skró- 
cenia długich wieczorów zimowych, 


Gry w domino ct. 10, 20, 40; 60, 80, złr. 1, 1,50; łoterya lub tom- 


bola, przy czem“ zawarte są zarazem wygrane, składające się z 20 do 40 pię- 
knych wygranych. 1 tombola z 20 pięknemi wygranemi złrć 1.50, 2, 3, 4; z 40 
ślicznemi wygranemi w komicznych sztukach, kompletne wraz z tombolą. złr. 3, 
4, 5, 6, 8, 10. Dzwonek i młotek ct, 10, 20, 40. Gra zapytań i od- 
powiedzi z bardzo zabawnemi figurami ct, 20. Kompletne gry w sza- 
chy ct. 90, zir, 1.50, 2. 


Neapolitański kobziarz. 

Na kobzie téj można grać najpiękniejsze kawałki, sztu- 
ka 45 cnt. Marty czarodziejskie, któremi można 
odgadnąć wiek, lub majątek lub liczby loteryi, które mają 
być wyciągnięte. 1 talia 40 e. Karty pasyansowe c. 30, 
karty dla zakochanych 25 c. R 


Olbrzymie mikroskopy kieszonkowe po- 
j| większające 150 razy, tak, iż pchła wyglada jak słoń; w 
p. jednéj kropli wody widzieć można miliony żyjątek. Taki 
| mikroskop kosztuje c. 50, 80, złr. 1. 2 «życ (PP 

Wspaniałe dalekowidze na odległość 1, 2 do 
3 mil, wedle wielkości, c. 40, 60, 80, złr. 1, 1:50, 2. 3. 


|  Cebulka na porost brody. awa środek, 
| aby w przeciągu 12 dni uzyskać wspaniałą brodę. 1 pa- 
czka c. 90. Uprasza się nie zamieniać cebulki téj 7 mnemı oszukaństwami. - 


W 5 minutach pod zaręczeniem śliczne białe zęby, osad zg- 
bowy, niemiła woń natychmiast usunięte przez japonski środek do zębów. 
Pudełko 50 cent. 


Bardzo piękną rzeczą są mechaniczne wodotryski, do usta- 
wienia w każdym pokoju. Przedstawiają one miły, domek alpejski w Alpach w zie- 
leni, u podnóża idylicznych Alp wznosi się wspaniały wodotrysk; można się temu 
Poezmać całemi godzinami, a nie być znużonym. Taki wodotrysk wedle wiel- 

ości złr. 1:50, 2:50, 3, 4, 5: ? 

Bardzo zabawne są przyrządy kuglarskie profesora Kralky- 
Baschika, każdy może niemi wykonać czarodziejskie sztuki i niemi zabawić 
całe towarzystwo. Przyrząd do ucinania głowy, ©. 40. Długi nos e. 30 it.d, Całe 
szkatułki zawierające różne czarodziejskie sztuki po złr. 1'20, 1:50, 2. Wielkie pu- 
delka z 40 sztukami zł: 650, z6 7100 sztukami złr. 9:50. 


zr SR E H 


Mg" Powyżćj wymienione przedmioty są do nabycia jedynie i wyłącznie u Antoniego Rixa, w Wiedniu, Praterstrasse 16, dokąd należy adresować wszelkie 


Czcionkami Drukarni dona Paszkowskiego. 


pisemne zamówienia. 


Największy Bazar towarów w Austryi ANTONIEGO RIXA w Wiedniu, Praterstrasse 


ibpiae eboi 


Nr. 16. 


150 BYT iay HT 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Tran- 
czyńskiego „pod Koroną* w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p Mikolascha, — w Bro- 

ullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. W i 
-8-) 


bd r 
Hrabska posiadłość 
około 1,600 morgów, jest z pięknym wyso- 
kopiennym lasem i inwentarzem za 60,000 


złr. do sprzedania. Bliższa wiadomość pod 
(1687) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkociński. 


„„.|Dowiaduję Się isc: n 
ka, katary zada- s pobycie mo- 
wmnione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
wych, ustępują szybko i niezawodnie p użyciu 

JBVASSEUT, 


jego brata Jana Żytkowskiego ródem z Ga- 


licyi, który przed trzema laty. był w 0bo- 
wiązku u p. Dietla w Rzuchowie. Odtąd 


nie mam o nim żadnój wiadomości, a po- 
nieważ mam do niego bardzo pilay interes, 
przeto upraszam osoby mogące wiedzieć 0 
obecnym jego pobycie, aby dali mi, łaska- 
wie znać pod adresem: Kazimierz Zytkow- 
ski, stolarz w Krakowie przy placu Domi- 
nikańskim pod L. 489. (261) 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem obsadzenia posady pisarza przy 
urzędzie gminnym k. miasta Wojnicza 
z roczną płacą 365 złr. a trzechmie- 
sięcznem wypowiedzeniem, rozpisuje się 
niniejszem konkurs po dzien 5go 

Ubiegający się o tę posadę, winni 
w podaniach do Rady miejskićj wysto- 
sowanych określić bieg życia, dołączyć 
metrykę urodzenia, wykazać się dokła- 
dną znajomością przepisów. autonomi- 
czno- administracyjnych, dotychczasową 
praktyką; iż władają dokładnie języ- 
kiem niemieckim i uzdolnieni są do za- 
łatwiania agend w języku niemieckim. 

Zwierzchność gminna. 

Wojnicz d. 31 Grudnia 1873 r. 

(160-3-3) Krzemiński. 


PASTA i SYROP 
Nafć p. Delangrenier w Paryżu. 
50 lekarzy szpitalów Paryskich, profe- 
sorów Wydziału lekarskiego, poświad- 
czyło skuteczność i wyższość tego le- 
karstwa nad wszelkie inne dla wylecze- 
nia katarów, grypy, zapalenia gardła 

t piersi. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
oapiekiegą —- we Lwowie w aptece p, Mikola- 
scha — w Kijowie w Składzie materyałów apte- 
cznych braci Marcińczyk — w Arózawie w 
składach materyałów aptecznych *PP. Gallego 
i Spiessa. 81-4-20 


SŁABOŚCI PIERSIOWE. 


SYROP Z PODFOSFORANU| 
WETZYZYWE | 


PP GRIMAULT e1G" apiekARZ: w PAREZUĄ 


Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
gce. Leczy on katary, kaszle i shrTE 

długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardła i kanalu oddechowego (bron- 
chites), ale szczególnićj pemyślne sprawia skutki 
UAT przeciwko słabośeiom piersiowym 
P tisie) i marnieniu czyli suchotom. 


i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
s Argia Borka ze Le ue =. 
wiastćj s ty auro e P. 
Grimault; bardzo pijanego smiaki, kiedy 
idzie o wyleczenię katarów i kaszli zwyczajnych. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i p. Wiktora Re — we Lwo- 
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kulłaka, — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiessa. 


ZATWARDZENIE, REUWATYZMY, 
Migreny, gorrez, istay, 
lodbijanie sie, Jewralgije, 


Lafegmieni mae 
Lotgdka s. 
NH O=7rOEPURATIVES CZ 
l — i 

D) —— 
z |] DOZA POTRZEBNA ż 


OZA POTRZEBNA DO UT RZYMANIA 
WOLNEGO STOLCÀ 
ŚRZY JEDZENW 


W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka, — we ILiwowie w aptekach pp. P. Mikola- 


scha i Ruckera, — w Brodach. w aptece p. M. Kul- 
(48-3-24) 


laka i Franzosa. 


Farba specyalna 
do brody. 

Jeden flakon, 
jedna opera- 


Farba do włosów 
nie mająca po- 
dobnćj sobie 

dla 
NADANIA 
VWŁOSOM 
koloru ja- 
ki się 


Salons de Coiffure 
4$ ,, Passage .Jonfiroy 
Paris. 

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego— 
we Lwowie w aptece p. Mikolasclia. 


INAKOHITE POWODZENIE. 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyałnie 
przygotowana z Bizmutem, - 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerzę 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


Magazyn Perfum w Paryżu; 
9, NA ULICY DE LA PAFX, 9. Ń 
W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego * 
Leona Feintucha, — i w pierwszych Składach p 
fmm i wytworów toaletowych. (57-34-78) 


od działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy — 


Awa EG GRE ED o ZA 


| 


